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W  hołdzie Ferdynandów: I.
Po uroczysiem złażeniu zwłok Krć 

ia Ferdynanda w grobach królewskich, 
zebrały się w poniedziałek 25 b, m, 
na uroczysiem posiedzeniu Izba i Se­
nat bukaresztańskie, zwołane w 
celu wyrażenia hołdu pamięci Wiel­
kiego Kroia.

W imieniu rządu zabrał głos
premjer Bratjanu, zaznaczając, iż cały 
kraj chyli czoła prztd postacią zmar­
łego króla, któremu Rumunja zawdzię- 
cza swoją jedność narodową. Następ­
nie Bratjanu wyraził hołd królowej 
wdowie oraz podkreśli', iż przejście 
korony w ręce króla Michała uświęca 
ostatecznie zasady nionartnji.

Zabrał następnie gros przewódca 
partji narooowc-chłopskitj Maniu,
Który podkreślił zasługi zmaiłego
króla i zaznaczył, iż parija jegc uzna­
je obecną raaę regencyjną. Mówca 
uważa za konieczne rozwiązanie obec­
nego parlamentu i rozpisanie nowych 
wyborów. Zabierali następnie głos 
przeastawiciele partji niemiecKiej, wę­
gierskie], oraz przedstawiciele żydów.

Nr uruczystem posiedzeniu »ena* 
tu wystąpił przywódca opozycyjne] 
partji ludowej Averesco, który po zło­
żeniu hołdu pamięci króla Ferdynan­
da również oświadczył, iż partja jego 
uznajt obecną radę regencyjną.

Posiedzenia obu Izb parlamentu 
mają wielką wagę ze względu na 
oświadczenia ztożone przez Drzedsta 
wicieli mniejszości etnicznych i wy- 
znaniowyCh/Przemawidli kolejno przed* 
stawiciele mniejszości węgierskiej, 
n-emieckiej i żydowskiej oraz reore- 
zentanci wyznań zarówno w Izbie po­
słów, jak i w senacie, składając h< łJ  
pamięci króla Ferdynanda i zarazem 
przysięgając na wierność nowemu 
królowi Michałowi.

W związku z manifestacjami par­
lamentu na rzecz króla Michała pa­
nuje w tutejszych kołach urzędowych 
całkowity optymizm w zapatrywaniach 
na sytuację kraju. Oświadczenie zło­
żone wczoraj w imieniu wszystkich 
stronnictw bez wyjątku pozwalają 
stwierdzić, ie  położenie polityczne w 
Rumunji jest definitywni; skonsolido­
wane,

Te optymistyczne zapa«rywania na 
sytuację opierają się również na wia­
domościach z Paryża. Oio, jak donosi 
.Petit Parisien*,1 książę Karol rumuń­
ski przyjął w dniu wczorajszym wic­
iu swych rodaków, między innymi 
pięciu przybyłych bezpośrednio z Bu­
karesztu pod przewodnictwem prof 
Yorgi. Po skończonem posłuchaniu 
t rrf. Nicotescu oświadczył, że książę 
Karol zdecydowany jest nie stwarzać 
ooecnemu rządowi rumuńskiemu ko- 
mplikacyj przez swe wystąpienia, je­
dnakże książę nie tai swej goryczy, 
jaką czuje z tego powodu, źe nie 
pozwolono mu pożegnać zwłok ojca.

Tragedją przeżył też krói-ojcie^. 
Oto ogłoszony został w prasie lis*, 
który Król Ferdynand pozostawił do 
premjera Bratjanu, a w którym w ten 
sposób wypowiada jię  o swym naj 
staiszym syn e Karolu, pozbawionym 
praw do tronu:

„Patrząc w przyszłość, muszę 
m śieć w miłości ojcowskiej c  swym 
ukochgnym synie Karolu, jestem 
przekonany, że uczyni on wszystko 
— jak każdy dobry Rumun, który ko­
cha swą ojczyznęr —  aby przyspo­
rzyć rozwoju Rumunji pod rządami 
swego syna. Ja, ze swej strony, nie 
chcąc wystaw isć na próbę spokoju 
kraju, zmuszony byłem wyrzec się 
cbęci zobaczenia swego syna, Spowo­
dowany tem uczuciem, preszę go, 
aov pamiętał o swych obowiązkach i 
tyiko wówczas wrócił do ojczyzny, 
gdy mu właoze rzaioowe na to ze* 
zwolą“ .

W części dodatkowej do testa­
mentu, którą król wydziedzicza b„ 
następcę tronu, zmarły znów wapomi* 
na o twym najstarszym synie: .O p a­
trzność zrządziła, że kraj, ja i królo­
wa dotknięci zostaliśmy wieikiem nie­
szczęściem. Migdy nie wyzbedę się
tego bólu, jaki odczułem w chwili, 
gdy byłem zmuszony zażądać od księ­
cia Karola zfteczeate się praw do 
trenu; niestety jednak było to konie­
cznością".

Książę Karot wszakże słowa do­
trzymał. W liście, przesłajym do 
sióstr, prosi on e  złożenie na gro­
bie ojca wieńca z białych róż, które 
symbolizować oędą czystość jego 
miłości dla ojca. Zwraca się on Je­
dnocześnie z prośbą o zezwolenie 
mu wzięcia udziału w uroczystom 
nabożeństwie za duszę zmarłego kró­
la, które odbędzie się w Paryżu sta­
raniem rumuńskiego poselstwa- Ze* 
zwoienie to zostało mu udzielone B. 
nastęoca tronu podnosi, że nie wie­
rzono mu dotąd, aby dotrzymał sło­
wa; mają obecnie dość dowodów, źe 
od danego przyrzeczenia nie odstę­
puje i o c przeciwko ojczyźnie nie 
przedsięweźmie.

M e ra  Selpel o zsjicisń,
WIEDEŃ 26  VII. Pa T. Na dzisiejszem posiedzeniu rady 

narodowej zabrał głos kanclerz Seipel, ktćńy wspomniał na 
wstępie o procesie z powodu zajść w Schatterdorfie, zaznacza­
jąc, że rząd godzi się na reformę instytucji sądów przysięgłych. 
Przechodząc do zajść wiedeński ;h powiedział Seipei, że bur* 
mistrz Seitz nie zgodzi] się na interwencję wojskową, co spo» 
wodowało znaczne straty w ludziach. Kanclerz zaapelował do 
burmistrza Seitza aby dotrzymał swego słowa i zwinął miejską 
straż bezpieczeństwa, skoro nastąpi uspokojetre. Wielka część 
mieszkańców Wiednia i prowincji jest zoania, ze wspomniana 
miejska straż zagraża pokojowi i porządkowi. StrajK kolejowy i 
telefoniczny zaostrzył sytuację. Pewne elementy usiłowały za­
mieszki wiedeńskie zamienić w rewolucję

Równocześnie zagranicą rozpowszechniono najbardziej prze­
sadne wieści o zajściach na szkodę republiki austrjackiej. Szczę 
sciem Rzeczpospolita austrjacka zdołała zwyciężyć przesilenie 
własnemi siłami. W  końcu kanclerz zaapelował do stronnictw, 
aby starały s*ę na przyszłość uniemożliwić podobne z&jśeia. 
Po kanclerzu przemawiał imieniem partji socjalno demokratycz­
nej pos. dr. Bauer

Poufne narady gabinetu brytyjskiego.
LONDYN, 26 VII PAT. Specjalna Remisja gabinetu brytyjskiego ob­

radowała przy dizwiacb zamkniętych rozpatrując w ciągu kilku godzin 
szereg zagadnień wysuniętych w sprawozdaniu, które przedłożyli delegaci 
brytyjscy na morską koofirencję genewską- Postulaty rządu biytyjskitgo 
rozpatrywane są pnd kątem widzenia potrzeb w ^zakresie sprawneści tran­
sportów morskich państwa, ..Times" pisze, że w toku tych narad zastana­
wiano się nad możliwością kompromisu i nad prowizorjum porozumienia 
odnośnie do najważniejszych zagadnień na konferencji w Genewie.

LONDYN, 26—VU. PAT. Delegaci brytyjscy na konferencję trzech 
mocarstw udają s e  jutro rano do Genewy.

LONDYN, 26—VII. PAT. Kanclerz skarbu Churchill oznajmił dzisiaj 
w Izbie Gmin, że rząd złoży jutro iub we czwartek w Izoie sprawozdanie 
w sprawie wyniku konferencji morskiej w Genewie.

Zmiany w gabinecie Waldemar&sa.
KOWNO, 26— m  M inister spraw  wewnętrznych płk. 

IWerkis mimo to, że od chwili pow rotu jeg o  z z a g ia n lc y  
upłynęło klika dni, nie obiął urzędowania, podobnie , i dy. 
rektor litewskiego banku emisyjnego prof, Ju rgu tis,

Fakt ten komentowany jest w ten sposób że płk. Mer- 
kis i prof, Jurgutis nie w rócą na swoje stanowiska.

RozD?eżności niemiecJro-htewskie, 1*3.*

Pod znakiem zapytania, S e j m  i  R a r ą d .

W ielka mowa m arsz, P k s u d r  
S K lćg O .

WARSZAWA, 25 Vil (tel. wł Słowc) 
Ze źródeł ni iarodajnycn dow,adujernv 
się. że matszałek Piłsudski przygoto­
wuje na dzień 6 s etpnia (VI zjazd 
legjomstów w Kaliszu) wielką mowę 
o pitrwszorzędnem znaczeniu poii- 
tycznem. Mowa la nadana zostanie 
przez radjo z Kalisza. "

W e wszystkich odezwach partyj- Czy — oprócz skąpego subsydiowa­
nych, we wszystkich artykułach w nla Reduty -  dał zrozumieć, że pra- 
sprawie wyborów do Rą,dy Miejskiej gnąłby aby kulturalne stosunki w 
kładziony był szczególniejszy nacisk Wilnie ułożyły się tak a nie inaczej? 
na charakter Wilna jako miasta gdzie Czy na ostatek upomniał się kieay- 
rnzwijać się powinny jaknajszerzej i kolwiek o swoje prawa w kierowaniu 
najintensywniej: kultura, sztuka i i regulowań u w Wilnie tych niezii- 
nauka. czonych, nieraz pozornie drobnych,

Sara p. minister Staniewicz, w opu- spraw.'które nadają ton, wyraz i ł -  Podziękowanie min, TitUlesco.
blikowanym wywiadzie, podkreślił nie* zjognomję kulturalną miastu? WARSZAW A 26 VII PAT Mini-
zbędiic-ść zatroszczenia się nowej Ra- Bowiem nit jedna  jest tylko w stPr spraw zagraółczeych" Zaleski \  - 
dy o estetyczny wygląd miasta tudzież Wilnie instancja odpowiedzialna za trzymał następującą depeszę: Jego 
c  otoczenie przez nią osobliwszą kulturalny poziom miasta lecz dwie Eksceieticja, p Z ieski, min.ster spraw 
opieką przecudnych wileńskich zabyt- są równorzędne instancje: władza wo- zagranicznych, Warszawa. Proszę Wa-
ków. Mcże Wilno ziurcczem i swemi jewódzkiego urzędu - i władza magi- : wyrazy j ak*

, . , . . . t , .  , . 4 -»  u i  j  4 u najgorętszego podziękowania za tele-
okolicami i csnbliwcsciami architekto- stracka- wygodniej było dotychczas g ram konooicrn yjny tak sefdicz-
r cznemi ściągać rzesze turystów nie- Magistratowi... nie upcrrinić się o nych wyrazach w chwili ż3łoby, któ-
tylko z całej Polski lecz i z zagranicy, swoje prawo. A i nie było w łonie n  spadła na Rumanję. (— ) Titulescu.
Trzeoa tylko o kulturę, sztukę i nau- dawnej Rady i w łonie byłego »gabi- ^  p r sPraw zagranicznych.
kę w Wilnie dbać, dbać, dbać!.- netu" ministrów magistrackich ani

Ukonstytuowała się nowa Rada jednej osoby, któraby chciała wziąść
Miejska. Oto obrany już i prezydent na siebie ciężki trud nieustannego a
— i Magistrat. I cOż? p energicznego ingerowania wewszyst<

Ławnicy magistraccy to jak, nie- ko, c& ma w Wilnie łączność z Kul-
orzymierzając, ministrowie. Każay ma turą i Sztuką. Sam zasiadający w Ra-
swój .resort", nad którego prospeio- dzie Miejskiej prezes Towarzystwa nej- Akcja ta obl.czona as kilkadzie-
waniem czuwa. Więc dotychczas stał Miłośników Wilna wotał — nie nara- s * miJjonowy krrdi ł rzi owy rozpc-
■ A 'o d e  sekcji finansowej Mas islralu x ,t  s i ,  nikomu. S w T a n ^ o  P“ y” h * #
ławnik p. Chądzyński, na czele sekcji Oto jest up. kwestja teatralna. _ , . '
zdrowia, porządna i bezpieczeństwa Nowy sezon za pasem. Nie sposób Y.oinienie redaktora „Kai O . 
p. ŁoKUCiewski, sekcji rzeźm i ryn- formować trupy w ostatniej chwili. Aresztowany w związku z wykry- 
ków p. Karczewski, jsekcji nierucho• A tymczasem wiemy ttylko to, że Re- ra nowego g azda komunistów w 
mości miejskich p. Abramowicz, wresz- duta będzie jedyn.e zjeżdżała do W il- Warszawie redaktor organu mnirj • 
d a  .d c ii  tecHnUzne, v. Wcgulkow.ki. na od :zasu do czasu aby tylko o- £ &

Specjalnej sekcji dla kuliury i sztu- kazać się ne Pohulance, zaś stały te- czony na wolność. Ok izuie że
1 ki nie było wcale Podrzędne sprawy., atr dramatyczny ma jakooy prowadzić padł on ofiarą przypadkowych swych 
Może je załatwiać ktokolwiek... do* w Lutm dyr. Rychłowski. Lecz dotąd znajomości, w 'ttórych jednak do os-
datkowo. • na boczKu... mimocho- niegwie na jaką ma liczyć pomoc ze 1 * Ej® P ?deirze')J Kom‘ ’
dem strony miasta i czyv jgóle ma ticzyć? r,istóv ’• A tutow anie r.dakmra orga-
ucm,‘* 1 „  nu pntykomu ustycznego komitetu

Zan«si się na to, że i obecnie tak T ffdy trupy r..e angażuje. CzeKł. Ktb ranicjszn^ j  naroao«ycr. .pod zarzu-
będzie. Pan wojewoda nie zgodził się ^  strony Magistratu ma zarządzić tem komunizmu wywołało wśród
na powiększenie liczby ławników# ^by Wilno miało * w przyszłym sezo- mniejszości narodowych wielkie po -
Miał widać racje swoie po temu, Fakt bie dobry teatr dramatyczny polski? ruszenie, dowodem czego b^ły liniej-

1 * *   n. n n  . . . , H* Iflr^Pu/PIinf • nAC IAii/- l i  n  i n oitm n

AKcjr budowlana w przyszłym  
sezonie.

WARSZAWA. 26 V.l (tel. w*.Stówa) 
Specjalna komisja międzyminsierjalna 
•przystąpiła do opracowania, na wiel­
ką ska ię pomyś.anef, akcji budowla-

jednak pozostałe faklem .ie gdy czle- M oie znowu p._Remer? B .la  niegdyś W aM eznka (akr.) 1
E E R L IN  26 VII PAT. W  spraw ie rokow ań niem i.-cko-litew skich , k tó re  

ro z p o cz ę ły  się  w B e r lin ie  w dniu 19 biu. o p io je  prasy ą Jak dotychczas zu­
p ełn ie  rozbieżne. B iu ro  W o n fa  w kom unikacie o fic ja ln y m  d onosi, że rokow a1 
n ia p row ad zone przez o b ie  s tro n y  w d u cha przyjaznym zakończyły się  n a ra ­
z ić  osiągnięciem  ce lu  najbliższego, p o leg a jąceg o  na  u sta len ia  zasad niczych  
poglądów  obu d elegacy j w spraw ach na jw ażn iejszych  i że po p rzerw ie le tn ie j 
rokow ania m ają być w jesien i nadal podjęte, .

Pow ażna a g e n c ja  o erliń ik a  «D em okratisclie  Z tg  D*enst> stw ierd za  n a to ­
m iast, ł r  jak  dotąd m e  u d ało  się  u tu n ąć wszystkicn trud ności w rokow aniach  
a dalej, że w rokow aniach niem iecko-1 tew skich  zn aczn ą  ro  ę od egryw ała sp ra­
wa k o m p eten cji. Jaka m iałaby przysłnginrać n iem ieckiem u konsu lotri general- 
n em a w K ła jp ed z ie . Litw cnciałaby  o  ile  m ożności ja k  n a jb ard zie j ograniczyć 
tę k om p etencję, n a jch ętn ie j zaś w id ziałaby, gdyby N iem cy z rz e k ły  się  obsadze­
nia tego stanow iska. Z e strony N lem .^c m iano się  dom agać ażeby niem iecki 
konsul generalny nie w ch od ził w kontakt z p oszczególu enii w ładzam i m iejsce 
w em i w K ła jp ed zie , co  ja k  za z n a cz r *D er Ztg. D len sB  je s t  z punktn w idzenia 
in teresó w  niem ieckich  niezbędne.

Sensacyjny proces w Berlinie*
Zasądzenie członków bojówki komunistycznej 

BERLIN, 26 VU. P aT . Sensacyjny proces przeciw członkom 
bojówk' komunistycznej oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu, 
toczący się od szesciu tygodni drzed senatem karnym tryounału 
w Stutgarcie zakończył się dzisiaj wyrokiem zasądzającym. Głów­
nych oskarżonych skazano na karę ciężkiego więzienia od lat dwu 
i pół do trzynastu. W  uzasadnieniu wyro u prezydent senatu 
Niedner zaznaczył, że proces ten był największym i najoardziej 
skompikowanym od czasu powstania trybunału Rzeszy. Niedner 
wskazał, że główni winowajcy, na których spada odpowiedzial­
ność za czyny inkryminowane oskarżonym, są to ci, którym w 
międzyczasie udało się zbiec do SowietóWł

New York w obliczu strejku*
LONDYN, 25-Vil. Novy Jork stot powtórnie wobec groź Dy powstrzymania ruchu 

kolejki podziemnej, to  zakłóciłoby niesłychanie skomplikowaną regulację mchu pomiędzy 
centrum miasta a odległemi dzielnicami Manhattan 1 Brooklynu. Możliwe jest. Iż Już 
w środę robotnicy i urzędnicy byliby zmuszeni powrócić pieszo z pracy. Nie jest wyłą­
czone, że do strajku kolei podziemnej przyłączyłyby się autobusy i kolejka nadziemna. 
Spowodowałoby to zupełną dezotganlzację ruchu w dolnej części miasta, która już obe­
cnie z trudem może pomieścić napływające antcruobile. Dwadzieścia nięć tysięcy pra- 
cowrików kolejki podziemnej jeszcze nie uchwaliło przerwani:, pracy, ale nastąpi to 
prawdopodobnie jutro na masowym mityngu. Wszystkie próby, czynione przez władze 
municypame, w celu pojednunia zarządu kolei podziemnej z pracownikami, dotychcza 
zawiodły. Trudno Jest skłonit obydwie strony do zgody i a  sąd polubowny.

Decj^ja w spraw e Chorzowa,
Trybunał nie przychylił się do tezy polskiej.

HAGA, 2 6 ,VII. PAT. W dniu a tutejszym stały m iędzynarodo­
wy trybunał sprawiedliwości w  H idze ogłosił decyzję w sp ra­
wie kom petencji trybunału do rozstrzygnięcia sprawy fabryki 
związków azotow ych w Chorzowie. Dziewięciu głosami przeciw  
- i « m  trybunał uznai się kompetentnym c o  jej rozpoznania. 
V motywach podniesiono, źe poprzednia decyzja w kweMji 

Kompetencji nie załatwia cD*cme rozpatrywanego zagadnienia, 
ie  jednak zdaniem trybunału żadna inna instytucja nie jest  
kom petentna do rozpatrzeń a go Kwestja ewentualnej kom pen­
saty z w zajem nem l pretensjami polskem i pozostawiona została  
w zaw ieszen i. Trybunał eparł s ę  wyłącznie na art. 23  konwencji 
górnośląskiej, uważając, że trak tat lccarneński w grę n e wcho 
dzi, gdyż skargu n em ecka n e była na n m oparta. k"o odczyta­
niu w yroku sędzia narodowy polski prof- Ludwik Erl eh odczy­
tał vofum separatum .

Orynbaum&

rej panowie nowi ławnicy, wespół z «przy boku p- Reinera# Komisja T :-  z —brgo (niemiec). 
nowym wiceprezydentem podzielą atralna. Znikła gdzieś jak camfara. Podobno równocześnie wypuszczo- 
między siebie *resorty», znowu kaź* Der Moor hut seltie Sckuldlgkeit no na wolnoćć i inne osoby9 zatnie* 
dy będzie az nadto miał roboty i -  gethan... v  aferę komunistyczną orzez
kultura I sztuka w Wilnie z n o *u  bą- Może nowv prezydent miasta znaj- 
dą na łasce Opatrzności Przepraszam, ozie sposób na wzięcie jakcś w klu.
Znowu będą na łasce I niełasce p. by dyktatorskich rządów urzędniczych Konferencja polsko niemiecka.

sztoki w Wii-

M. In. 
Janusz Hempel.

zwolniony

Reinera kierownika oddziału sztuki 
urzędu wojewódzkiego-

Bo na mocy dekretu o opiece nad 
rab y  kami sztuki i kultury z dr. 31 
października 1918>go r. obowiązują­
cego w Wileńszczyźnie w formie de­
kretu z dn. 15 września 1918 go 
właśnie ów wojewódzki Oddział Sztu­
ki resp. stojący na jego cztle urzęd­
nik państwowy rozciąga opiekę snad 
wszystkiemi zabytkami sztuki i kultu­
ry" a więc również i ,nad miastami 
zabytkowemim (jeżeli Wilno nie fest 
miastem .zabytkowem",to jakież miasto 
niem będzie!). Bez pozwolenia p. na-

w dziedzinie kultury i 
nie? I niechże, thoćby po za sekcja­
mi vel ministerstwami magistracidemi, 
zorganizowaną będzie co rychlej Ko­
misja Magistracka dla Kultury t 
Sztuki, z którą by mogli gadać i na­
radzać się zarówno impresarjowie im­
prez artystycznych, jak pojedyńczy 
artyści pragnący występować w Wil­
nie lub działać; a z którą musiał by 
poważnie liczyć się przedsiawicltl war­
szawskiej i miejscowej biurokracji.

Przebiegając niestety listę nowych 
radnych widzi się na niej lekarzy i 
sędziów, adwokatów i inżynierów, cu­
kierników i prefesorów uniwersytetu,

BERLIN, 26 VII PAT. .Berl.ner 
Tageblatt' aonosi: Wspólna konferen­
cja przedstawicieli organizacyj gospo­
darczych z Polski i NienTec odbędzie 
się w Berlinie w połowie października 
i obradować bęazie w gmachu zwią­
zku przemysłu niemieckiego.

Pamiętniki Sazonow a.
Zamieszkały w Paryżu były rosyj­

ski minister spraw zagranicznych, p. 
Sazonow, napisał pamiętniKi, które 
ukażą się w sitrpniu r. b, w druKU 
w językach: rosyjskim, francuskim, 
niemieckim, angielskim, hiszpańskim 
i innych. Pamiętniki te zawierają 
wspomnienia p. Sazonowa z okresu

.zelnika Oadziału Sztuki, który jest 1 uu,w «8Jr«.u, p r - uWojennc^  j z } urzędowania
zarazem urzędowym konserwatorem * na stanowisku ministra spraw zagra-
m  dwajwejewództwa, nic m o łi byt -  »  rubr>'CL J * * * "  Łs“ a,or-
n x w Wilnie— iaden ubytek zburzo- P'2"1' “ " I f 1'2* Zi-
nv, niszczony, odnawiany, rekonst,no- * “ 7 , '«* 2™ »-
wany, zn. h ,nv 'ub uznpeMany. Do- J l k o ? p n . t » £ .  T/ ' k»  1?“ *

ani rusz nie znalesć wśioa ojcówskonale. P®zostajj Jeszcze .intetpre- 
tacja* w mowie będącego dekretu. 
Doprowadziła ona do tego, że niema 
dziś w Wilnie faktycznie jednej gałą*

1 zeczki Ku!*ury i Sztuki, na którą by 
p. naczelnik Rcmer nie rozciąg ł swej 
opieki i władzy— ogrodniczej. Źfe czy 
dobrzt? !Nle o to chodzi. Chcdzt o 
o to, le  dzięki bierności oraz niepo­
radności dotychczasowego Magistratu 
w sprawach kuliury i sztuki, wytwo­
rzyła się istna dyktatura urzędnicza, 
czyniąca,M zbyteczną wszelką samo­
rządową ingerencję miasta w życie 
kuliuralne i artystyczni Wilna.

O pin ja p. Remera i zarządzenie p. 
Komisarza Rządu regulowały dotąd w

miasta takich, których by gorąco i

nicznycn.
Kupcy am erykańscy bojkotują 

Sowiety.
BERLIN, 25 7. PAT. Z Waszyng­

tonu aonoszą: Prezydent amerykań- 
SKich izb handlowych Lewis Pierson

mocno interesowały kuliuralne potrze- odrzucił propozycję otwarcia w Mo- 
by Wilna i którymbv dopisywała nie- skwie biura dla popierania bandlu
zawodnie biegłość w £ h  wiainie
sprawach. $  mogłoby tc przyczynić się do wpro*

Lecz — miejmy nadzieję, że i z wadzen a szkodliwej propagandy so- 
tem jakoś da sobie radę prezydent wieckfe] w Stanach Zjednoczonych. 
Folejewski. Jest to ty powy mąt przy- K'ok tak oznaczałby wyst^oienle ku-
szłości. Wolno wszelkie, najdalej na- S ecukief °  świał? amerykańskiego prze- 

. . .  ’ . 1 . 1 , ciwko stanowisku, zaimowanerau przez
wet idące cadz eje i wróżby wiązeć z rząd amerykański. Izby handlove jak- 
jego osobą Na biatej karcie mogą najenerg-czniej protestują przeciw pro- 
wystąpić wszelkie, nawet najpiękniej* jektom. żądającym, aby za eenę 
sze kolory. Dlaczegóż by wystąpić zy5^dw materjalnych uznały ustrój,

nie miały?,3 W obec znaku eapytania ^ e n i u  indjwiduakiej sSSbody. \Sby
wszelkie hipotezy są sobie równe. 

Cz. J.
nie zapomniały o doświadczeniach, 
Jakie inne państwo wyniosły ze sto­
sunków handlowych z Sowietami.

Wilnie cały ruch, cały rozwój kultu ^  l ł c  „  . .  . ,
ralno-artystyczny. Oczywiście i tea- wy onoscżenlow ej. W Londynie
tralny. .Pozwolenia" i .zakazy", „sub- ' ;  PARYŻ, 26 Vil. PAT. Przybył iu
wencje" i .p od atk i"~ o to  co no.rao- WARSZAWA 2fl VII (tel. wł. Słowa) z Londynu król Lgiotu Fuad Krćlo- 

. . . . . .  , «T i ■ » Nieetatowi pracownicy kolejowi, sta- wi towarzyszy liczna świta.
wało tyce kulturalne w Wilnie; oto no^ ący oko%  60 p 0L k0lejarz; ,  za- R e w o lta  W  ^ r t u r a l i i  
CO wytwarzało ten lub ów stosunek powiadają ostry protest aż do strejku Ł
np. tutejszej kultury żydowskiej do włącznie z racj< projektu ustawy o P^RYŻ, 25.7 ATE. Według wia- 
kultury polskiej; oto co tworzyło ten. uposażeniu kolejarzy pizedłożonegc domcścl z Lizbony, w Portugal)! wy-
Iub ów poziom  kulłuralności Wilna. Przez Ministerstwo Koie. Z* z wo- b< :bła rewolucja. Szczegółowych in-

r  dowym. rc :kt ten orzew:du e wvna- formacji narazie brak, wiadcmo tylko,
» »*W p *at °^miU grodzenie nieetatowych pracowników że prezydent ministrów generał Car-

poo'«i .nagistrat wi!enski choć jedną według cen rynkowych, które ustaią mona, telegrafował dc Madrytu, ii
na szerszą skalę inićjatywę kulturalną? Dyrekcje poszczególne. rząd jest panem sytuacji w stolicy.
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E C H A  K R A 1 0 W E Zamknięcie kongresu w Vdehradzie.
VELEHRAD, 25 7. Pał. Po mszy pontyfikałnej. celebrowanej przez 

biskupa Zagrzebia d-ra Bauera odbyło się uroczyste zamknięcie V-go 
kongresu unjonisłycznego. Uchwalono na zaicończenie 3 y  rezolucje: 
W pierwszej zooowiązują się uczestnicy kongresu do szerzenia miłości, 
stosownie do zaleceń papieża Piusa XI, ażeby jedność chrześcijańska do­
kumentowała się woDec innych wyznań życiem podbudzająccm do naśla­
dowania a szczególniej miłością, w drugiej rezolucji zobowiązują się dusz-

K.ęsk żywiołowe.
Al ęd z'n arod ow y związek p >  

m ucy.

Jako środki Związku przewidziano:
1) dobrowolne subwencje rządów.
2) Fundusze zebrane wśród pu* 

bliczności i specjalne fundusze bądź 
przekazane Związkowi na cele ogol*

Dnia 4 go lipca br. zebrała się w nc b ącj^ na ccie specjalne.
Oenewit Międzynarodowa Konf< „o- Konwencja przewiduje, że Związek 
cja w celu powołania do życia Mię- zacznie funkcjonować dopiero po 
dzynarodowego Związku Pom«cv. przystąpieniu doń (ratyfikacji) przy- 
Konfirencja pracowała do 12-go lip- najmniej 12 tu pańatw, które wpłacą

Sprawozdanie z działalności Z w. Akad. W .
N. i b. Z. M, za rok aKad. 1D26|27.

Nieśwież,
zed kilku dn:ami zamieścił: śmy mocowej, już od początku rokuakad. pasterze do buizenia ducha miłości w swoim narodzie w stosunku do ,w lJłJK,ltwa K, UW„ U1U ^  „ajmniei iz-iu  on

początek tego spra-rozdania. Ze rozpoczęliśmy starania w sejmikach innych narodów a to przez dobre przykłady, kazania i t. d. Trzecia r^zo- ca br. opracowała odoowiednia kcn- 420 1 = fran k ó w
wzgięuu n? doniosłą dzi&łałność powiatowych i radach miejskich wo- lucja zaleca oiiarowanie komunji św.ętej za członków innych narodów, -----------*- •-*■«-- — . - l —:-- .  — z 1- - y
Związku i celem zaznajomienia opinji jew> Nowogródzkiego o stypendja izczególnie tych, które uchodzą za nieprzyjacielskie,
z jej szczegółam , podajemy i^sszy d]a akademików wojew. Nowogródz- Mowy pożegnalne i dziękczynne dla organizatorów kongresu wygło*
ciąg sprawozdania: kiego, członków Związku Kilkakrot- sili arcybiskup Szeptycki, biskup d-r d'Kt!rbigny, arcybiskup Trecan, za-

Jeśli chodzi o rok następny, ustę nie szturmowaliśmy (naprawdę to jest znaczając, że zadaniem kongresów unjonistycznych jest torowanie drogi 
pu'ący Zarząd propui uje rzymanie ścisłe określenie) za pośrednictwem lepszym czasom. Napięcie jakie powstało między ortodoksami a katolicki* 
się ściśle jednej c ziedziny, co po* Wojew. Kom. Pom. Polskiej Młodzie* mi Rosjanami wskutek wczorajszych wywodów grecko-katolickiego profeso- 
zwoli na ujęcie w danem odowisku * y Akademickiej w Nowogródku do rp, teologji w Użgorodzie ks. Sziry zostało najzupełniej złagodzone, 
całości pewnego zagadnienia. Np wspomnianych instytucji. MK rezuita- r  , .  jt • 1
proponowalibyśmy cykl referatów z c ,e tylko Sejmik Wołożyński asygno- G e n e r a ł o w i e  A t l i e i l K O W  I D e f l ś S O W  p r Z € f l  
historji filiozofji, łotzynaiąc od Sokra- waj 2 pół—-stypendja d la. akademi - c s t r l p m  f  i  P  I I
tesa , Platona, Arystotemsa Spoty- gów województwa 'Nowogródzkiego s k u c i u  r ,  k j ,
kaliśmy się coprawda z tym lematem oraz Sejmik Powiatowy Nowogródzki PARYŻ, 2 6 — VII- PAT. Do Ugencji Havasa donoszą z
v. szkole średniej, jednak w b. szczu* j  pC}ne gtypinajum. Rozumiemy oez- M o s k w y , że rozpoctat się tam proces generałów* Anien-
płym zakresit, a obecnie w czasie • ■ • ■ J *—1------    u 3 - -
stuojów wyższych nie wszystkim da

J = £ 1 , ; ............ _......~
Zarówrfc w Wfirszawie jak W d; pracy na Kresach, uważamy za rzecz A u t v s e m i t v z m  t l i  U k r a i n i e  S O W l e c k H  nyth organizacvj. U jfzędgie zb&Janre oszczędnościowych postanowił s^rze-

zapobiegawczych ś.odkow przeciwko daC trzy p0W0zy vice prezydentów 
kięSKom, Związek będzie miał poza- n^-sta.' r 
tsm za zdanie interwencję w celu po- ‘ #
budzenia państw do wzajemnej po* Chory ze szczęścia,
mocy w razie nieszczęścia. „ „ . „ a  ,  . . o  .1 *

D ziałali' sć Związku ogianiczy KRAKÓW, 25 7 L A u lo B z rlte .u a

wencję, która natychmiast została Konwencja ta podlega ratyfikacji, 
pod san. przez 12 ..■nstw. a przez to trudno przewidzieć, kiedy

Członkam Międzynar^doi ego będzie mogła wejść w życie.
Związku Pomocy mogą być jedynie 
państwa, zarówno należące do Ligi. 
jak i pozostające poza Ligą, które 
podpiszą i ratyfikują Konwencję.

Międzynarodowy Związek Pomocy 
ma na ceiu:

1) W wypadkach klęsk, które raz

Dymisja nadprezydenta Sa- 
ks.onji.

. ^____ ^_..ł _________  BERLIN, 26 V f .  PAT. Gabinet
miarami swymi przekraczają możuość pruski przyjął dymisję Hoersir.ga ze 
przyjścia z pomocą samego Państwa Stanowiska nadprezydtnta prou incji 
dla dotkniętej ludności, oKazanie saskiej.

f  1 pełnt it.pendjum. Kozomemy *z- Moskwy, że rozpoczął się tam proces g en era fO W * A n .c i -  pierwszej pomocy tej ludności, zbie- „ „ r s T u w c W  lra ^ n ie
względnie runre p iłożenie naszych kow a i DenisOwa, oskarżonych o walkę zbrojną przeciw rając na ter ce* wszelkie ofiary, po- ®

; sejmików, i i b  wietom i o m asow e mordowanie przedstawicieli władz moc, oraz środki. . . . . . .  powozy.

zwracaliśmy się da kraińskim zabrania sin korzystania z pracy najemnej w gospodarstwie nie . 8 •oterji Pogotowia Ratunkowego wy-
Izkiego, Dyrekcji Ro* okazuje się im żadnej pomoryimate-rjamej, Żyazi - koloniści korzystają S - E S S ? I ° f S S i r J  P™odv absolwent „k o ty  Pramwrtu Art.

Ute braliśmy caynuy udziat w zbiórce 5 , ^  w ag l  - A u t y s e m i t y z m  na Ukrainie 3 0 W i e c k ! * j .
□a Dar Narodowy 3 Maja. — W ctlu Na wiosnę b. r. zajęliśmy się spra- Z CharKOwa donoszą, że komisarz rolny Szlieehtcr, któiy odbył
dokładnego poznania okolicy oddy* wą praktyk i prac zarobkowych ora? podróż inspekcyjną po południowtj Ukrainie, ożwiadczył przedstawicielom 
liśmy kilka wycieczek pod kierów- kondycj dla swoich członków na te- prasy, wśród włościan ukraińskich szerzy się poważny antysemił m z 
nictwem wytrawnych znawców, lak ren,4 wojew. Nowegi. W tym celu powodu zbyt szybkiego zasiedlania Dołudniowej Ukrainy prz.z Żydów, 
prof Badowski, Niemojewskl i Inni, przy poparciu Wojew. Kom. Pom. Szczególniejsze oburzenie wywołałata okoliczność, że gdy rolnikom u-
do Zachęty Sztuk Pięknych, Garnku p. Akad. zwracał" “  *----------- ’-------- !------------------------*------- 1   -hu.*..,!.
Królewskiego, Muzeum Narodowego Urzędu Wojewódzkiego, 
i Łazienek. bót Publicznych, wszystkich Sujmi szeroKO z pracy najemnej, często od*dają grunta w dzierżawę i otrzymują

W Wilnie odbyła się jedna wy- jC(* w ,• p aa m ejskich oraz jeśli cho- zasiłki finansowe 
cieczka naukowa i 2  towarzysko-kra* dzj 0  koudycje do Powiatowych Od- c f r o n  n i i z ó  a/
joznawcze do Zielonych Jezior i do działów Krrapwtgo Związku Ziemian r t r c d z l U W a M I C  b t r U l i n i K U W  K a U lC Z a ,
Trok. łJ. L;d7;e wycieczka na lotni- Wojew. Nowogródzkiego. W wyniku BUDAPESZT, 2 6 —Vil. Do dziennników donoszą z Białogrodu, że 
sko 11 pułku myśliwskego. zaDiegów otrzymaliśmy kilka "piat- aresztowano tam wczoraj trzech^wybitnych członków partji Radicza. którzy

Związek w czasie i biegłego lata nvcj, praktyk, z których jednak 2 nie chcieli powołać do życia chorwacką partję wlościsńskąSerbj'i południowej, 
zorganizował wycieczkę naukową nj0g}y być wykorzystane ze wzglęau 
do Huty Szklanej .N icm tu’  oraz Da jbyt oóźne nadesłanie zaofiaro* 
towarzysko-kiajoznawczą nad jezioro Wania, kiedy już koledzy musieli pud- 
, Świteź". pisać zobowiązania na inną pracę.

W tym samym celu kulh-oświato- Obsadzić tych miejsc innymi kolega- 
wym Związek zorganizował 6 kon- mi nie mogliśmy ze waglęciu na spe- 
certów w miastach Woj. Nowogródz- cjalne wymagane przygotowania do 
klega przy współudziale najlepszych praktyki.
mrodych sił Konseiwaiorjum War- W ciągu r**ku udzielono pożyczek
szawskiego. Koncerty odbyiy się w krótko i długoterminowych oraz ho*
Nowogrudku, Hmcewiczach, Baranq- norowyd) na sumę 1G40 zk 
wiczaćn, Nieświeżu, Stołpcacn i Sro- Przychód w okresie sprawozdaw:

Trzęsienie ziemi w Grazu.
W IE D E Ń  26 VII PAT. W cco ra l o godz. 2* m in. 35 odczuto tu d M a 

w strzą in ien la  podzietn  e. R ów nocześnie z O r a i  u i Linzu d on o szę  o trz ę s ie ­
n iach ziem i, k tóre trw ały  kilkanaście seku nd .

Statek ofiarą tajfunu,
HO NGKONG 26 Vli PAT. Wskutek tajfunu zatonął wielki okręt chiński 

w d rod ze z Kantonu do Hong<Kongu. O baw iają się, te  u tonęło 1 5 0  osób.

Propaganda sowiecka.
BU D A t*ESZf 26 Vl| PA^. Policja „konfiskowała w m eszkaniu Czeladnika pie­

karskiego tajną druk imię komunistyczną, w której drukowano ulotki nawołujące do 
acn, iNieswiezu, on , ips c m  I vji« - ,1UU o^oY1”  1 *hajku oocłniifów sezonowych oraz uprawiano propagandę sowiecką. Aresz owano

mroie. Wprawdz.e pierwszy raz zor- czvm wynosi 3381 Zł. 6 7 gr., rozchód wieje OSÓD
ganizowane takie lurnee koncertowe, 3283 zł. 8 . g i. Saldo na dz. 8.Vli.*27 \A/i7l l l 1c H  w u l k a n u  W  P a łp ^ t W i lU
jednak dało nieprzeciętne wyniki, je- rokii wynosi 87 zł 80 g W V \ D u  n  W U l K ą n u  W  r a i e S i y m e .
ii: chodzi o dosiarczenie miłych Tu musimy podkreślić koniecz- .EROZOLNIA bouoszono już tejęgraflcznia o wielkich kljbuch dymi], które
d w a  dl. stechacjów. klćr , ofi na „bznm.bla SSgHtSS.
tych koncertach. W ierzymy, że wie- ojew K o m . r*< J Oś. mf. AKafl. w p0 dokładnem zbadaniu okazało się jednak, że kłęby dymu wydobywają iię ze szcze- 
czory muzyki projektowane przez Nowogródku potrzeb Z-V 'ązku. lin ziemnych nad brzegiem morza Martwego. Jak oświadczył znany geolog, powstały
Związek na wrzesień b. r. pozwolą Uważamy, że kwest8-pom ocy miej* wskutek trzęsienia ziemi liczne szczeliny ziemne niedaleko morza Martwego, z których
na^cmać ie s jz e  DOmyŚlniej-e re- sco^ ym aKademikom przez W ojew .■ wydobywają «ię różne gazy ». mnę W danym wypadku mcmy do czynien-a z« zja-o s ią g n ą c  je s z c z e  puuiya li c ja  OA.U y ___  v  wiskiem ąnalogicznem do tegc, o jakiem wspomina 3ib|j.
r,u aty. Liczymy tu bezwzględnie na Komitet Pomocy P. M- Ak: me m oi- * f  .  . f . .  . . ,  .
starsze społeczeństwo, oczekując od na traktować szablonowo ala całego K ć l W ć l l e r O W i C  W O i ą  p lU f ’ C I l iŹ  Ż e i ł i l  S1Q.
niego iaKnalwiększej i na]s.ers?e| ańslwa- W wojewodztv/ach środki - RZYM, 25 7. Efekt wprowadzonego przez Mussoliniego podatku od
propagandy w naszycn loezynanić h. wyc. K om itety-W cj ódzke e . jcawajcr5W okazał ssę wcaie wydatnym. V samvm tylko Mediolanie poda-
Pcnadto przy współudziale io -yc* AS zostaw.ają 25 oroc. dia mi jsco- k t da, 3 rail{0 ,irów
sił oaoył się koncert symfomczno* „ej młou.ieży, resztę skierowują do __ ________
wokalny w Lidzie. P ^ y  Naczemej w Wai^zawie, .ctóra naszegQ Związku.

W czasie panoszenia się na Kre- jest centralą Komitetów Wojewodz- Zresztą np. Wojewódzki Kom Pom W ie lk ie  k r e d y t y  d la  A u s tr jl .”  v . i.. h,Vk Mla mnłno Ipota -zaełrtcnM/pr 11 — -

naężącyęh ao Związku, Bez zgody -  Hd^owski. Zgłosił się ju
zainteresowanego Rządu, me może S sob^ cie po idbiór samoci. du 1 w

S k h  tfml 7 w S Ju  ,okalu Pogotowia ze wzruszenia dostałWiauzam, Związku bedą: Ogólne Terwowych. Gdy przyszedł
zgromadzenie, nazwane Radą Ogólną, u *  , Y *  , P  ;  ‘ _
du której każdy » Członków Zw.ązku g  s .e b i to d je c h a d 0 d o m u sa o ro - 
raa prawo wysłać Jednego delegata, chodem już wJasnym, pod^op eką
oraz Komitet Wykonawczy, wybrany kar k  ̂ , nh. uvjv
na 2 lata przez R,clę Ogólną i i  szczęśliwie, zakupił dwa i oba byJy
żuny z 7 osób. wygrane.

Siedzibą Związku będzie Ocnewa
a raczej siedziba Ltgi Narodów,

W celu zdobycia dla Związku ka­
pitału zakładowego, każde z państw 
przystępujących do Związku wpłaci 
jednorazową daninę. Danina poszcze­
gólnych państw została przewidziana 
w zależności od wysokości kontrybu­
cji tych państw' na rzecz Ligi Naro­
dów. Dla państw płacących do Ligi 
jedcą jednostkę budżetu, danina bę­
dzie wynosiła 700 franków szwajcar­
skich, dla piacących dwie jednostki— 
1400, trzy jednostki 2100 i t. d. W y­
sokość daniny państw me należących 
do Ligi będzie określona przez Ko­
mitet Wykonawczy.

Dla objaśnienia trzeba dodać, że 
Polska płaci 32 jednostki, kióre wy­
nosiły w 1C26 roku 783 :ys fr. szw. 
a w 1927 roku 720 tys., czyli na cel 
Związku Pomocy fiłaciłaby Polska 32 
razy pc 700 fr. szw. a zatem 2 2400  
fr. szw. Dla porównania można do­
dać, że Austrja płaci 8 jednostek, 
Szvaicarja 17, Belg|a 18, Rumunja22 
Ctethosłowacja 29, Francja 79, Wiel­
ka Brytanja 105, a oprócz niej Do- 
mir.Ja Imperjum Brytyjskiego płacą 
razem 153 jednosłek. Wogóte wszysi 
kie państwa Ligi płacą 1015 jednostek 

li na Związek Pomocy z tych
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Tygodnik *PRA DA*. jeat najwięk­
szym i najwszechstronniejszem cza- f 
sopismen, w Polscs. prowadzone® 1 
w stylu europejskiir -PFAW 1 A* 
daje czytelników całokształt aktual- •  
nych spraw ze wszystkich dziadzin 

życia państwa i społeczeństwa
.PRA W D A * jest piameir dla tnieli .

gciteji polskiej. J
Naltźy natychmiast żądać S
egzemplarzy ’ okazowych. ą

Redakcja i adminlstracjat +
W arszaw -, W ilcza 16 
Lodź, P io trk ow sk a 85

s s - . s *  W f  zaslosowa‘  ■ $ . . » «

wł ,d aszych zamierał w oczach iud* zlfifzcTenfi iedy° ,e 25 ^  S i e ^ S ^ u ^ J
ności tutejszej, patrzącej na ezkarną zamożną ze w z j na .n.szc la do C .ntrah . kred\/fu amervkań3n.o-niemir-!'itPO w K,c
przew rotnądjlitahioSĆHrom ady,Zw ią- spowodowane przez Wojnę światową Przechodząc do działu życ.a to- ^rcaytu arae . j  m '■ «  ^   ̂ czy|, na ŁWiąZCK rom ocy  ̂ yu .
zek nasz, stojąc na grunde jak naj- i bolszewicką, a więc więcej potrzp warzyskiego, należy stwierdzić w.eikie ™  11°now  wy jngow, wkladek pdńs{w przypadnie 710.500
ściślejszej apolityczność, a dbały je- buje .rom '-:' z zewna z, tymczasem znaczenie zebrań dyskusyjno - towa* ,v?i ka r 7 i A  u ̂  tri i iG ó rn e l fr- szwajc, jako pierwszy Kapitał za­
dy nic o dobro i całośc Państw a, Bratm Pomoce Wyższych Uczelni rzyskich, k ó re  zacieśmaja węzły ko* ^  „ ja kładowy,
zw rócł s il  z memoriałem kategorycz- przecież tego pod uwagę nie biorą. irżeńskie i zoliżają do s itb it  człon- 1 purgemancij . koncesje na o o rzy

gu V * * * * ? .  , J .  H » « *  * * * * » >  W JĄ W w  a m z  to aatoo kontolidują or- ■ ■ łW H B — i M — — a g M — ■  B B
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Prot ur I .  Sow iński
choroby wener. i skórne 
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n a u l. CIASNn Nr 3, m. C

i o°do ‘Jn istra  Sp r^ ^ ew n ętŁ n y ch , " io i raniej wydawać prz’ wszelkich ^ Z w iązek  urządził ^  takich zebrań, ^ =rl ,, e> jo ła -
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i Schuc- 

wW nrornadv°i lak najszybszego cof- ną snółecznle, (jeśli choazi ) szerszy “ Taki jest obraz pracy naszej. Moż- f ri- Rpdoiy finansowane „
n ęćia tej niefortunnej legalizacji. »ed- ogół), co widać przy wszeki-h po- naby oczywiście zrobić więcej, ale et c J  ♦
nocześnie zwróciliśmy się do Sejmu czynaniarh czy to Kół Przyj_cióJĄfta- napr; vd * niepokoaalne są prąeszko- _ ^ ? tê  zaś U Zez 3reStner Bank^u- ♦
z pr przycją wysunięcia przez S^jm demika czy nas.ej organizacji. Z tej dy, jeśli yrźttiferfy ped uwagę, że ^ a j i S  wiedeńS.e B od Si ^
odpowiednich wniosKÓw.wzywających racji 25 iroc. udzielanych w innych większość członków Lasęu jćst ora- d ■- J tTrSt-A nstalt fur
Rząd do poczynienia kroków w kie- województwach dla miejscowej rało- Cą zarookową i intensywną ' p.aca ^  ^ e i  und Gewerbe

0 zł. 600.000
linku  likwidacji szerzącej się w szyb- dzieży może przewyższać 100 proc- naukową. T ;n  drugi argument sądzę, Handel und Gewnrbe.
kiem tempie zarazy bo!szewlcki“j. dochodów u nas. że nas rozgrzesza, jeśli nie zrobi liś-
W n ise k  taki Sejm wj sunął 1 osia* 3. Nasza organizacja poza młodzie- tyle, ile się po nas spodziewano,
teczme Rząd zlikwidował robotę Hro- żą ściśle miejscową z terenu woje- Musimy d ątjć  z całą swoją epergja
madv Jest w tem i nasza zasługa. W wódzfwa posiada po połączeniu się j zapałem, by z każdym .okiem “ efekt ' ^
owym czasie wiele organizacji star- z Akademickiemi Kołami b. z. Min- pracy był coraz Iep«zy; nie możemy ę  i jP  A  A  1
sza go społeczeństwa zajęło się lą skiej w Warszawie i Wimie wiele utrzymywać się na iyra Samym po- 4  w T  V  I m  V  J
sprawą. Bądź co bądź obowiązek młodzieży z za koi ionu, a więc z tego ziomie, bo to już właściwie jest cofa- duty, j?suy uo wynaięda, nt Zwi? 
obywa’elsk' n"e pozwolił nam pozo- samego terenu korzysta większa ilość niem się, lecz wznosząc wysok-s swój f  r-yń-u, (Koić a  ostu).
s:ać obojętnymi na niebezpieczeństwa młodzieży. sztandar, przezwyciężajmy wszi kie. *  Oferty w adm. slow » pod 1. K.
crjzącc Państwu “ Sądzimy, że Już te 3 argumenty przes-zkody i lećmy odtąd nigdy nit

Co się tjjczy działalność! samopo* wystarczająco przemawiają na korzyść zniżajmy lo ty .

zboęacić można 
kupując los

do 5 “J klasy 15 ej Polskiej Państwowej Loterji 
w największe] i najszczęśliwszej kolekturze

H M I V  X r \ V U Q k ' l  W1I NO, NlEMlECkA 35.
. iYlHN rv L I W  *3 l\ l tel. 13-17 konło P. K O. Nr 30928.

Centrala: Warszawa, Nalewki 40, tel 296—35, 195—84. P. K. O. 3553.
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Polskie Gimnazjum Koedukacyjne w Głębokiem.
Z dniem 1 wrzeSn,a b. r. zoe.aje otworzone w Głębokiem polskie gimna­
zjum humanistyczne z równoległym odaziatem matematyczno-przyrodni­
czym. Bliższych informacji udziela kancelarja gimnazjum (ul. Warszaw­
ska 110) od dnia 15 llpca od godz. 11-ej—1-ej pepoł.

Dyrekcja Gimnazjum.
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W JASZUNACH,
W  wydanej świeżo, ładnie i obt - 

ie ilustrowanej książeczce («Mo [iły 
1 liadeckich". Polskie Tow Krajo- 
na4 :ze- Warszawa) sawadza też 
zecz piosta lej autor, prof.'Kaz m erz
; iwińskt, a jaszuny.

•Po ustąpieniu — pisze — Alla­
na Czartoryskiego ze starów f l a ku- 
-lora okręgu szkolnego wileńskiego, 

isunąr się Jan Sniauecki w rjku 
ęt24-tym z uniwtrsjfctu t zamieszkał 

w -mblżu Wiina, w Jaizunarh w 
nająiku Michała Balińskiego, ożenio- 
iego 1 Zofją Ś riadecką, córką Jędrze- 
a. Tam, w Jaszunacb, życia dokonał; 
am też został pochu* na roc.ua* 
iym cmentarzu Balńskicb, Cmen- 
arz ten, ładnie położony na brzegu 
asu sosnowego, na tak iwanem 
Wzgórzu Śniadeckiego, leży w po- 
>!iżu jaszuńskiego jałacd, obudów a- 
ipgo fJrzez Jana Śniadeckiego. Na 
_og:le znakomit-rgo uczonego wzno­
si się skromny pomnik".

A oto w wydawanym w Yaisza- 
wie ood redakcją p. W- Kopczew*
ikieto, świetnie prowadzonyn tygocr 
niku dla młodzieży „Isury* znajduje­
my pod świeżą datą wspomnienie o 
|aszunarh skrcśione przez p. M.Zna* 
iowicz-Szczepanską.

Te «wzruszenia swego dziŁStn-

sfwa> składa p. Szczeoańska u wa­
welskiego sarkofagu Tego, co pro­
chem wrócił do ojczyzny...

«W  jasnem wspomnieniu dzieciń­
stwa —  pisze — chowani miejsca, 
orzez C ebie odwiedzane,.. Z mojego 
pochoazi rodu ta. która była pierw­
szą i ostatnią twoją miłością*... ( O  
czywiście nu  p. Szczepańska na my* 
śi' Ludkę Śiiadecką, z którą Słowac­
ki pożegnał się na zawsze tu, w Wit* 
n e, u bramy kamienicy uniwersytec­
kiej na rogu ulicy Wielkiej i zaułka 
Szwarcowego),

1 oto co pisze dalej p. Znatowicz- 
Szczepańska:

<Ó dwie mile od Wilna, w kie­
runku południowym, wśród łagod* 
nych, prześliczni zalesionych wzgórz, 
n«d bystrą Mereczanką, dopływem 
Niemna, znajdują Się Jaszuny, majątek 
Śniadeckich, wniesiony potem w po­
sagu przez Zofję, córkę Jld r.ę ja  Śrla- 
aeckiego, ao rodziny Banńskich. Z j - 
f ja Ś nadecka, to była baotia mojej 
matki. Stars:ą siostrą Zofji S  liadec- 
kie] była ukochana Juljusza Słowac­
kiego, — Ludka Śniadeeka*.

Juljuszowa towarzyszka wieczór 
nych spacerów o księżycu po alejach 
parku Jaszuńskiego—wtrąćmy nawia­
sem— pos.uo.it, jak wiadomo, M cba* 
la Czajkowskiego i wielki na niego 

wywarła wpływ. Pod woły we ta Lud­

wiki Czajkowski uwierzył, że ma 
dane by zostać woa-ern Poiski, że 
jest Jedynym człowiekiem, który wie, 
jak rozwiązać sprawę słowiańską ..*) 
C j  by b jb .  jeślib" losy zbliżyły np. 
zagranicą Ludkę Śmadecką, tak nie­
słychanie energiczną, rozumną, am­
bitną, ze Słowackim? Prawdopodob­
nie uczucia żywione dla nie] w Wil­
nie — byłyby w jego sercu zgasły.
I stref poświęconych Ludce Śiiadec- 
kiej w ,B-niow sk;m* nie posiadali­
byśmy.

Lecz to tylko hipoteza —  w na­
wiasie.

Wróćmv do wspomnień p. Szcze­
pańskiej-

.Matka moja—-pisze—wraz z licz- 
nem gronem rodzonych i ciotecznych 
sióstr i braci wszystkie wakacje w 
ciągu lat kilkunastu dzieciństwa i 
pierwszej młodości spędzała w Ja- 
szunach, Bywałam lam potem i ja".

Przypomina dalej o. Szczepańska 
zanotowane u Słowackiego w «Pa­
miętniku* odwiedziny Jaszui. Drzez 
pootę udającego się z Wilna do 
Krzemieńca po ukończeniu sludjów 
uniwersylecKich. Znam i pamiętam— 
pisze — ten pokój, w którym Jan

•) Zygtr Szweykowski we wsiępie do 
oowego wydania tQwruczanina» C.ajkow- 
sL ieg. (Bibijotek? Narodowa)

Śniadecki przyjmował Słowackiego. 
«Długi, ciemnawy pokój siołowy sta­
rego domu (nowy dom, czyli pała:, 
wówczas się budował); wychadził ów 
pokój na winem obrośnięty ganek 
dawnego domu zwanego później o- 
ficynką".

W ówctas to zdążył Słowacki obej­
rzeć także Dracowntę, którą byli sobie, 
urządzili bracia Śniadcccy na piętrze 
nowego damu, w pałacu Pracowni 
tej progi przekraczały starsze z ja* 
szuńskich dzieci z trwożnem ł nabot* 
nem uczuciem. Stała tara przez dłu­
gie lata na stole ogromna luneta 
skierowana ku niebu ' ręką wi,:lk>ego 
i zapalonego astronoma, Jana Śnia­
deckiego piętrzyły się na połlcach 
księgi i rękopisy, błyszczały prz"iza- 
dy 1 szkła chemiczne Jędrzija Śnia­
deckiego, Mówiono, te  w jasne letnie 
noce, zjawia się w pracowni jaszuń­
skiego pałacu ogromny ćien Jana 
Ś aiadeckiego, staje przy lunecie i 
woairuje się p-ze? nią w gwiaździste 
niebiosa,..

Później—opowiada p Szczeoań- 
ska—zwano ten pokój bibljoieką, aż 
wreszcie siał się on pokojem ba­
buni.

.Zofja że Śniadeckich Balńska, 
jedna z najświatlejszych kobiet swegs> 
wieku, była w tradycyjnych i bliskich 
stosunkach (przez ojca, stryja i męża)

z elitą naukową i towarzyską ów­
czesnego Wilna. Czy znała osobiście 
‘Aickiewicza? — nie wiem. Inrsj jednak 
PrunYamsci i Filomaci zaliczali się do 
najbliższego otoczenia babuni. T o ­
masz Zan, przyjaciel serdeczny, pisy* 
wal w Jaszunach tnolety do jej có 
rek... (wiem, o jakie onno oficynki 
lubił się Drzy pisaniu opierać.. ), Ed­
ward Odyniec bywał w Warszawie 
codziennym niemal jej gościem. Cała 
sliia Poiski ówczesnej należała do sta- 
łeg . towarzystwa babuni*.

Dorgoniią jej przyjaciółką była 
'ani Bćcu, uwielbiana matka Juljusza 

Stowackiego. Dzieci jaszunslde znały 
panią B ć:u  już tyko z opowiadań. 
Przez długie też lata po jej śmierci 
słały na strychu w Jaszunach Jkufrv 
z jej rzeczami i pare razy do roku 
babunia sama dozorowała ich wie­
trzenia. Nie wolno było wtedy dzie­
ciom pokazać się na aziedzińcu, po­
nieważ p. Becu umarła na suchoty.

Ilsż to zwierzeń matczynego zbo­
lałego serca wysiuchać musiała ba­
bunia z usl przyjaciółki! Ile razy oczy 
jej spoczywały na postaci młodziut­
kiego poety, przechadzającego się z 
Jej starszą siostrą Luawiką 00 ogro­
dzie jaszuńskim...

Jest tam jedna, szezególniej ! kie­
dyś przez Juljusza ulubiona cienista 
aleja nad Mereczanką i ławka, na

Któref siadywał i marzył, że... .biała 
1 powiewna posiać... może z pod 
wielkiej jarzębiny wstame i wyjdzie../ 
Cała pitśń czwarta .Podróży n£ 
Wschód" tego poetyckiego pamiętni- 
ka Słowackiego, mówi o ogrodzie 
jaszuń&kim i o .Luoce*.

A Ludka?
„Od doktora Augusta Kwaśniew­

skiego—pisze p. Szczepańska— żyją­
cego jeszcze w Krakowie weterana 
Wygnańca zr. 63 go, będącego ongiś 
jej lekarzem domowym wiem, te  ni- 
*rdy nie pozwalała nawet w spom nij 
przy sobie imienia juijusza Słowac 
kiegf “.

Wspomnienia swoje kończy p 
Szczeoańska terai wzruszonemi słowy

.G dy w tłumie szłam w Krakowit 
za trumną ujuszową na Ws we1, u 
życzył mi Bóg na chwilę dawnef me 
duszy młodzieńczej, daru łez takich 
jakie polały mi się z oczu, gdy kie 
dys znalazłam w bibljoicct jaszuń 
skiej tomik poezyj Juljusza Słowaf 
kiego z jrgo własnoręczną dla jad 
Śniadeckiego dedykacją... Za chwil 
tego wzruszenia gorąca Bogu dzi< 
kuję."

D»iwnie, dziwnie s.ę plecie 1 
tym tu Bożym święcie. Aktobychcia 
rozumem wszystkiego dochodzić — 
umrze i nie będzie wiedział w co ugc
dz ć. 7.
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Nasze lasy a przemysł 
łeśny.

W iy 2 l roku, zawdzięczając sta- 
ran.om ówczesnego dyrektora Depar­
tamentu Rolnictwa i Lasów (w okre­
sie ś. p. Litwy Środkowej) p. Sewt- 
ryna Ludkiewicza ukazała się w dru­
ku nieduża broszurka, bo tylko 24 
stron licząca, p. t. cW  sprawie leśne) 
i opalowej*, na całość które) złożyły 
się artykuły p, B Świętorzecklegc i 
p. Z. Hartunga.

W artykule p. B. Świętorzecklego po 
raz pierwszy zapoznał się każdy z 
r7eczywistemi cyfrowemi oanemi, nasz 
ndnm w gospodarce za czasów oku* 
pacvinych przedstawiającemu

Dano te, słusznie, w dalszym uą- 
gu są drogowskazem dia nas przy 
ocenie stanu obecnego.

Stąd troska o nasze lasy. Trosk* 
nieraz bardzo przesaazona...— mniej­
sza o to,—gorsze, że skupia się w 
swycn rygorach na głowach tych, co 
zupełnie temu nie zawinili.

Według ścisłych danych obszar 
naszych lasów, znajdujących się w 
posiadaniu prywatnem, wynosił na 1 
L 1927 r. 315 578 ha,— z tego obsza­
ru na błota porośnięte karłowatym 
drzewostanem i piaski przypadało 15 
proc., na płazów my— 5 i haliznv oraz 
zręby niezales.one—20 proc.

Według podziału na gatunki—lasy 
sklaaają się w 45 proc. z sosny, 35 
proc. — świerku i 20 proc. — arzew 
liściastych.

Według danych urzędowych akcja 
zalesienia nieużytków rozooczęta ze* 
stała dopiero w roku 1926: od tego 
ćzjsu zalesiono zaledwie 36.85 ha 
nieużytków oraz założono zaledwie 8 
szkołeK leśnych na przestrzeni 50.7 
arów.

Rzecz prosta, ż t mowa tu wyłącz­
nie o terenie województwa Wileń­
skiego.

Jak się przedstawia w tymże cza­
sie nasz obrót arzewem, chociażby 
w odniesieniu do eksportu (wyłącza­
jąc obrót poza obręb województwa 
wewnątrz kraju).

l a  ostatnie 9 miesięcy 1924 r. 
notowano

O JZ N£ JC
Nazwa produktu: S  g  £

C a > .§ £  i
0.-2 ćaS

* )  drzewo użyi. nie­
obrobione 1691 i6063 -1- 1437?

5) drzewo obrobio*
ne 1300 27723 -I- 26428

c) podkłady kole­
jowe i siepry 208o 20795 -I- 18707

dk drzcwi Kopa.n. 330 l i 653 -1 -1 .323
e ) uapierdftki — 77501 -1- 77501
t) drzewo osikowe

U p ałczan : — 12U95 -1- 12995
2 ) drzewo opałowe 11772 2186 — 9586
- J  wyroby z drze­

wa wszelkie — 2075 -|- 2075
i) klepki dębowi — 435 -1- 435
k) smoia, dziegieć i

terpen. — 282 -1- 282
W r. 1925 eKsport materjałów 

drzewnych i wyrobów drzewnych 
wzrósł'w zestawieniu do 1924 od 25 
do 50 proc, dla poszczególnych pozycyj 
{scisłe dane na podstawie .Rocznika 
Statystycznego orze wozów na kole­
jach za r. 1925* przytoczyłem w 
swoim czasie w .Słow ie*).

Innemi siowy, stwierdzamy wzrost 
et sportu, t. j. wzmożonej eksploatacji 
lasów, — natomiast rekompensata w 
postaci zalesienia postępuje bardzo 
powoli Dane, które przytoczyliśmy 
odnośnie własności prywaidej, są tak 
nikłe, a wszak w odniesieniu do te­
renów administrowanych przez Dy­
rekcję lasów państwowych są jeszcze 
bardziej znikome.

Przyczynę tego złu oko urzędowe 
upa.ruje w złej woli właściciela la­
sów. Zgubne wpływy reformy roln.j 
zostają niewidoczne dia dotkniętych 
daltomzmem-

Z. Harski,

INFORM ACJE.
Pomoc kredytowa dla rolni.

kjw,
M nisterstwo Rolnictwa wobec 

nieurodzaju oraz zniszczeń spowo­
dowanych przez klęski żywiołowe 
udzieliło w r. i927 małej wła*sncści 
rolnej następujących kredytów, jako 
pomoc do obsiewów wi isennych i 
przesiewów na obszarach, dotkniętych 
klęskami żywiołowemi:

czerwca 10^7 r. w sprawie rozciągnięcia na 
tem orjum  Wolnego Miasta Gdańska poro­
zumienia prowizorycznego pomiędzy Polską 
a Bnłgarją w sprar.ach handlowych i na­
wigacyjni :h, podpisać go w Sofji dnia 29 
kwietnia 1925 r. [poz. 582).

k r o n i k a  Mi e j s c o w a

— (o) Ulgi p o d -tk ow e z pow odu 
klęak żyw iołow ych. Min. Sknbu wy stoso­
w no do izby skarbowej okólnik, zalecający 
oaroczyc zaległe I bielące (za rok 1927 oraz 
pierwszą ratę :a rok 1928) należności po­
datku gruntowego do dnia 1 października 
1928 r. oez poorania kar za zwłokę we 
wszystkich przypadkach, w których plony 
rom<- uległy wszutek gradobicia zniszczeniu 
w stosunku f  nad 40 proc. W zasadzie od­
roczeń rycb udneiać należy na zasadzie in­
dywidualnych podań. O Ile jednaz idzie n 
właścicieli drobnych gnspoóarsry (do 43 ha), 
winny być również nwzgiędmane podamy 
zbiorowe oraz wnioski urzędów <nninnych. 
W celn ustalenia wysoznsci szkud, władze 
skarbowe mają również 1 orzystać z pomocy 
i współpracy organizacy) rolniczy- h.

Powyższe ulgi dotyczą zasadniczo pań­
stwowego podatku gruntów jo  O orc.ze.iie  
natomiast termtnow płatności dodatków sa- 
morządowycn do tego podatku nastąpić m o­
że Jedynie pc uzyskaniu zgody przewodni­
czącego wydziału powiatowego

Okóinik zwraca ui igę, że podanie o 
ulgi z powodu klęsk żywiołowych winny 
być załatwione z pośpiechem. Egrekucję in ­
nych zaległości podatkowych (poda k ma- 
ląteoweg i docnodowego) w stosunku do 
] tatnikó .', dotkniętych kięską gradobić i, 
należy stosować z wielką oględnością.

— Masowa produkcja świń 
rasowych w  Wielkich Solecznł- 
kach. Dowiadujemy ślę, ze prezes 
wiień&Kifgo T-wa rolniczego, znany na 
terenie Wileńszczyzny gospodarz wzo­
rowy, p. Karol Wagner zamierza w 
majątku swym Wieude Soieczniki 
rozszerzyć znaczn!e istniejącą już 
zresztą chlewnię rasową, tak aby co 
rok mogła ona wyprodukować na 
sprzedaż co najmniej tv.,,ąc pięćset 
sztuk. Znając energię p. Wagnei * nie 
wątpimy ani na tbwiję, *e Wielkie 
Soieczniki słynące ze swej obory rasy 
nizinnej w najbliższym czasie zasły­
ną chlewnią.

W  tym już roku Wielkie Solecz- 
niki będą miały do sprzedan a kilka­
set sztuk.

—  (o ) W sprawie planów przed­
w ojennych. Dla otrzymania pozwo­
lenia na parcelację albo dla skasowa­
nia serwitutów i przeprowadzenia ko­
masacji, niektóre urzędy ziemsKie tą* 
dają od stron przedstawienia urzędo­
wego planu, co do którego jest wia- 
dumen), że nie może być przedsta­
wiony, ponieważ znajdował się w b. 
kreś’arnl gubernjalnej 1 został wywie­
ziony du Rosji. Wobec faktu *e żą­
danych planów nikt nie posiada, nale* 
żałoby aby odpowiednie urzędy wzię­
ły to poi1 uwagę i zmodyfikowały swo­
je żądania.

— Akcja gretnjainego zakupu 
drzewek ow ocow ycn Wiien. T-wo 
Rolnicze pragnąc Drzyjść z pomocą 
swoim członkom w sprawie sprowa­

dzenia na Jesieni drzewek owocowych 
organizuje grupowe sprowadzenie 
tych drzewek z zakładów Letnszczy- 
zna — Szczekantów w Lubelskiem. 
Dotychczas zapisało się już kilkana 
ście osób na 20u0 szt, drzewek. 
Ostateczny termin nadsyłania zgło­
szeń upływa w dniu 10 sierpnia r. b.

Po drzewka te pojedzie instr. 
Wił. T-wa Roi. p. Żywiecki, co daje 
gwarancję umiejętnego wyboru drze­
wek. Poczynione też zostały starania 
w Banku Rolniczym o uzyskanie spe­
cjalnych kredytów dla osób kupują­
cych drzewka owocowe.

— (*i) Ceny w W ilnie b dnia 26 
Iip ca r. b . Ziemiopłody) żyto loco W Ino 
53—55 zł., za 100 klg., owies 46—48 (zależ* 
r c od gatunku), jeczmteń browarowy 5Q-\ 
53, na kaszę 45—47, otręby żytnie 32—34 
psztune 33 - 3 5 ,  ziemniaki lO.uO —11.00, sło^a 
żytnia 8 —10, siam) 15—18. W oozekiwan.n 
zboża i  nowych zbiorów młyny wyrabiają 
btait zapasy, wobec czego dokonywane ob 
roty ba ninimalnt.

i .ta  pszeii.ia amerykańska 100-110 (w 
hurcie), 110 — JO (w detr' u) za 1 kg, kra­
jowa 5( proc 100 — 10, 60 proc. 80 — 90, 
żytnia 50 oro«_ 70 — 75, 60 oroc, 60 — 65, 
razowa oO— 55, ka> liana 80—90, gryczana 
60—70, jęczmienna 00—65.

Chleb pytlów, 50 p.oc 70 -7 5 r 60 proc. 
60—65, razowy 52 -  56 gr. za 1 klg.

Kaaza manna aine.ykańska 150-160 gr. za 
1 kg., krajowa 115— 125. grycz_.ia cuła 80-90, 
przecierana 85—95, perłowa 80—95, pęczak 
j0 —6T Jaglana 70—80,

M iito  wołowe 230 — 250 gr. ta  1 kg., 
cielęce 103—lbu. baranie 200 — 220 wie­
przowe 320—350. schab 350- 380, uoozek 
350— 38.., szynka Świeża 350—380- wędzona 
1 0 0 - 420.

Tłuszcze) słonina krajowa l gat. 4.20 — 
4.50, 11 gal 380 — 400, szmaiec wieprzowy 
480—500, sadło 40u—450.

NabUi/i mleko 35—40 gr. za 1 litr, śmie­
tana 250- 260, twaróg 100 — 120 za 1 kg., 
ser ti 1 rogowy 150 — 180, masło nieso. 
lOiio 500 — 550, solone 400 — 450, deserc > 
wo 550—600.

Jaja'. 130—140 za 1 dziesiątek.
Drób: kury 3,00 — 6,00 zł. zł  sztukę, 

kurczęta 1 0 0 -1 2 5 , kaczLi żywe 5,0 ) -  8,00, 
biń 100- 300, gęsi żywe 12,00 -ib.OO, bite
10.00-12 .0o , indyki żywe 20.JO- -22.00, bite
15.00—18.00 zł, za sztukę.

G \rzvwax kartofle 14—15 gr. za 1 kg., 
młode 10—12, cebula 120—140, cebula zie­
lona 5— 10 (pęczek), szczaw i5—z0 za 1 kg., 
sałata 10—15, uarchev młoda 10—15 (pętz.), 
piet. uszka 5 —10 (pęci ea), buraki 15—20, 
młode 5-10, brukiew 20 25, ogórki młode 5- 
8 gr. za sztukę, groch 75-85 gr. za 1 kg., 
fasola 80 90 gr. za 1 kg., szparagi 263—280. 
kalafiory 20—25 gr. za główkę, kapusta 
Swiez» 100—120 za 1 kg.

Jagody : truskawki 60—7C z", 1 kg., 
poziomsi 70—83, czereśnie 60—70, czarne 
jagody 70—80, agrest uQ—70, maimy 140— 
150 za 1 kg.

Cukier) kostki! 170 175 (w hurcie), 180- 
185 (w detalu).

Ryby’ liny żywe 380-400, jnięte 250-280 
za 1 kg., szczupaki iy  r 300—350, śnięte 
2 0 t—22C, okonie żywe 350- 380, śnięte 200 
—250, karasie żywe 200-250, śnięte 150-180 
‘iurpie rwe 250-280, śnięte 180-200, leazcze 
żywi: 150-380, śnięte 220-250 sietawa 200— 
220, wąsacze żywe 32o- -350, sniete 22fl—250, 
sandacze (brak), suro^ 200—250, miętuzy 
120—150, Jazie żywe 35C—400 śnięte 200— 
220, stynka (brak) płocie 100—150, drab 
ne 40—80,

S i a d y  c m e n i a r z y s k a  r a  u l r  M a k o w e j .
Podczas rooót kanalizacyjnych miejscu tem zna|duje się stare cm cn - 

prowadzorych przez miasto na ul. tarzysko, Powfadoraionc o tem wia- 
Makowej, robotnicy natrafili na kości dze konserwatorskie, a do ich prz; 
ludzkie. W odstępie kilku krokow bycia przesunięto roboty o k.ikanaś 
znaleziono znów kcści oraz kawałek cie metrów dalej, 
czaszki. Zachodzi podejrzenie, że w

K i k ONIKA
ŚRODA

2 7  Da,s
Natalji M.

Jutrc
Wiktora

Wsch. sł. o g, 3 «n. 48 

Zach. sł. o g. 19 m. 38.

Spouazerenls oseteorolugicsne Zakład
M staor^lo^H U. i B. 
i  .u 2 6 -V II. 1927 r.

Ciśnienie I
średnie i

759

is°C

W  Województwie)

Krakowsuem
Ł w o w a k le m
Stanisławowsklem
Tarnopo.skiem 
Poznańskie m 
Pomorskiem 
Śląskiem 
Wileński _ 
Nowogródzkiem
F/sleskiem
Wołyńsklem
Białostockem
Lódzkiem
ijubelskiem
Warszawskiem
Kleleckiem

o a “ -ic •** u 0 = 0 ^■"-ł _
a *v.  ̂ a

1 490.500 
470 000 
500000 
380 000 
4.C 010

1.03.1.000 
100.000

1.200.000 
1 500.000

351.000 
510 UUO 
625.00) 
545 0 0
255.000 

1 763 500
.,35.000

R a z e m 11.685000

N ow e u staw y  I ro zp o rząd zen ia -
Z ^Dziennika Ustaw Rz. P.» Nr 65 % dnia 

2 '-VII )27r„
— rozporządzenie Prez. 'tn ta Rzeczy­

pospolitej z dn 5 |,pCd )927 r. w sp-awie 
wymiarów cegły używanrj przy budowie 
(poz 577);

— ©świadczenie rządowe w dniu 22

temperatura \ ,
ś-ednia f

Opad za do- 1 _
b% w mir. j

Wiatr | północno-zachodni
przeważający i

U w a g i *  pochmurno, przelotne opady 
Minimum za dobę - l - ^ C  
Mazimua. za dobę -J-27°C  
Tendencji barometryczna wzrost ciśnienia

“URZĘDOWA.

— Pan w ojew oda Raczklewicz 
wyjeżdża na urlop. W p.erwszych 
dniach sierpnia wojowoua w.lżński p. 
Wł. Raczkiewicz wyjeżdża na urlop 
wypoczynkowy. Jeddoc^eśnia i p. 
Wojewodą wyjeżdża na urlop naczel­
nik wydziału bezpieczeństwa p. Stt- 
fan Kirtikiis.

— K onferencja starostów  w  
Urzędzie W ojewódzkim. >V dniu 
dzisiejszym przybywają do W .lta sta­
rostowie zawezwani przez i*  W oje­
wodę, kióry pr sed wyjazdem swoim 
na urlop pragnie omów ć szereg pa- 
lącyrh kwestji oraz usłyszeć spra­
wozdanie z wyniku wyborów,jjrzępro 
wauzonych na terenie pow.a*ow. W 
konferencji tej wezmą udział staro­
stowie: Wileńsko-Trocki—p. Witkow­
ski, Oszmiiński — p- J<owaIewski, 
Postawski— p. Niedzwi>cki, Swięr o- 
ski—p. Mydlarz i Brasławski—p. Ja­
nuszkiewicz.

— Pierw sze posiedzenie R a­
dy W ojewódzkiej P. W . i W. F. 
Dziś o godz- 1 po poł. w małej Sali 
konferencyjnej odbędzie ię pierwsze 
posiedzenie Wolewódzkiej Rady P. 
W . i w . F , której prezesem z nom; 
nacji jest jak wiadomo p. wojewoda 
Raczkiewicz. Porządek dzienny obrad 
przewiduje nastspujące punkty: zaga­
jenie, referat o zadań.ach Rady, uchwa­
lenie regulaminu, wybory vice-prez3sa, 
skarbnika i sekretarza Rady, zatwier* 
dzenie składów komitetów powiato­
wych, podanych przez pp. Starostów,

zatwierdzenie podań o subsydja oraz 
wolne wnioski.

SA M O RZĄ D O W A

— kto chce wzląść w  dzierżą 
wę ogiery  musi nadesłać zg ło ­
sz e n ie  Kierownictwo państwowego 
stada ogierów w Janowie Podlaskim 
zwróciło się do organizacyj rolniczych 
z prośbą by te powjadumiły hodow­
ców, którzy pragnęl.hy wziąść ogie­
ry w dzierżawę na okres rozpłodowy 
w roku 1928 o nadsyłanie szczegóło­
wych, imiennych i ostemplowanych 
(3 zł.) zgłoszeń do don 1 paździer­
nika r.b

Zwiedzanie stada możliwe jest w 
każdy czwartek.

MIEJSKA.
—  (o) Normy podatków m iej­

skich od tuuzykl, danctagów 11. d.
Magistrat m. Wilna poaaje do wia­
domości, że podatek miejski od mu- 
-yk1', bilardów, strzelnic, karuzeli, 
huśtawek, dancingów, wag i siłomiti- 
rzy na zasadzie uchwały Magistratu 
z dnia 22 czerwca r. b, został usta­
lony od dnia 1 iipca w normach na* 
stępujących:

1) od muzyki w zakładach I kat. 
po 4ll zł m.esięcznie, płatnych ca 
miesiąc zgóry, w zakładach łl kat. 
po 25 zł. i w zakładach 111 kat. po 
15 zł.

2) od każdego bilardu w zakła­
dach I kat. po 15 zł., II kat. po 10 
zł. i III kat. po 5 zł. miesięcznie.

3) od strzelnic, karuzeli i huśta­
wek po 10 zł. miesięcznie.

4) od dancingów I kat. po 10 zł. 
dziennie, płatnych co tydzień zgóry 
zależnie od ilości dni istnienia i oci 
dancingów li kat. po 5 zł- dziennie.

5) od wag i siłomierzy po 5 zi. 
miesięcznie płatnych co miesiąc zgóry.

Osoby, które dotychczas nie za­
rejestrowały posiadanych zakładów, 
w których znajdują się wyżej wymie­
nione oojckty podatkowe, winni pod 
rygorem odpowiedzialności karnej za­
rejestrować te zakłady w Magistracie 
rr. Wnna (pokój 44) w teiminie ty­
godniowym, licząc od dnia 26 iipca 
r. b.

— (a) Po w yborze zarządu Ala* 
glstratu. Sekretarjat Rady Miejskiej 
wyszykował i odesłał p. Wojewodzie 
proiokół rdugiego kolejnego zebrania 
organizacyjnego Rady Miejskiej, na 
którem ookonano wyborów prezy* 
denta miasta i 4-ch ławników.

Ze względu t*a tu, żt Ha ufeŁydenta 
miasta wybrany został p. FolejewsKl, 
który jest urzędnikiem państwowym, 
musi on uzyskać zgodę Min. Spr. 
W tw d . na opuszczenie sprawowane­
go przez niego obecnie slanowiska 
Komisarza Rządu.

Ławników zatwieidzają władze 
nadzorcze t. j, Urząd We ewódzki.

—  G o śc ie  a m e r y k e r ’cy o p u ­
ścili W lino. . W dr .u wczorajszym 
wyjechała z Wilna wycieczka aintiy^ 
kańska zwiedzająca Wilno przez po­
niedziałek. Goście żegnani byli na 
dworcu przez przedstawicieli władz z 
naczelnikiem wydz. bezp. . p Kirtikll- 
sem na i czele ’ oraz przedstawicieli 
Komitetu przyjęcia.

W O JS K O  iVĄ

— Pułkownik Kunicki opusz­
cza Wilno. Dotychczasowy dowód­
ca 6 pp. Leg. płk Kunicki awanso­
wany został przez Ministerstwo Spr aw 
Wolskowych na stanowisko dow ódcy 
piechoty dywizyjntj 8 dywizji. Nowy 
dowódca ć pułku dotychczas nie zc- 
sta> wyznaczony, zapewne Dędzie nim 
ppłk. Niemirski-

— Gen. bryg. Truskolaski p rze­
chodzi v. stan spoczynku. Dowia­
dujemy ś le ,. że dowć dca okręgu kor- 
ousu Nr 3 gen. br. Truskolaski w dn. 
30 września rb przechodzi w stan 
spoczynku i w związku z tem został 
odwołany, a na jego miejsce wyzna­
czony został dotychczasowy szef de- 
pariamemu przemyciu wojskowego 
MS Wojskowych gen bryg tuż. 
L'twirtowicz.

— Przenoszenie podoficerów  
zaw odow ych w stan spoczynku.
Podoficerów, zaw. przeniesionemu w 
stan spoczynku me przysługuje w 
myśl obowiązujących przepisów ora- 
wo do urlopu dla odbycia praktyki. 
Data przeniesienie w stan spoczynku 
winna być zasadniczo w ten i sposób 
załatwiona, by wypłata poborów eme­
rytalnych następowała natychmiast po 
wstrzymaniu wypiaty uposażenia czyn­
nego. Jedynie w wypadkach, gdy po­
doficer zaw celowo zwleka z przed­
stawieniem dokumentów, potrzebnych 
cf., ustalenia i wymiaru emerytury, 
ustala się termin ptzejscia w stan 
spoc".vnku przed przyznaniem zaopa­
trzenia emerytalnego. .Podoficerowi 
zaw. który cźuje się pokrzywdzony 
orzeczeniem o jego zdolności ao służ­
by wojskowej, wydanem przez ko­
misję wojsknwo-lekarską, przysługuje 
prawo złożenia odpowiedniego oświad­
czenia.

— W ysługa at, a  p o lsk ie  o r ­
ganizacje wojskowe. Służba - 
organizacjach wojskowych przed 
dniem 1 sierpnia 1914 roku w mvśl 
posłatiowien zmienionego arl. 105 
emerytalnej ustawy oraz rozoorządze- 
nia M. Srr. Wojskowych może bvć 
zanczana tylko do wysługi emerytal­
nej.

SZKOLNA.
— (a) T egoroczni maturzyści. Z pry- 

watnyc średnich zakładów naukowych, po- 
sudającrch prawa publiczności nai tępuiace 
wypuśoify w tvm roku nowych maturzystów,

iŁoedukacyjne humanistyczne gimnazjum 
z jęiykiem wykładowym pnsaira C. Ępszui- 
n w W lnie ukończyli p f  Azselroi Dawid, 
Babki es Aron, Bakalczuk Gdalja, Baranów- 
sl£i Beaj; min, Bec .an Łiarkus, Berz .aówna 
Anna, Bi, sztejn Oszer, Borszczewsk! Saweli, 
Cha. Jakób, Cjiiderman D,ęr, Dereczynski 
Iżrael. 13 :rewiai.-ka Sara, Feldmanr M izer.

Fr’ison Ow.iej, Gitei Józef, 
Goldber; a ..Ka Emma, Gotlih Jakób, Gt wicz 
Jakób, Kaim rnowicz Ev< ard, Kiauznerówna 
p . iela, Kleft Metr, Klemb cka Raisa, Le- 
winJonówr.a Nadziei.", Mirski Izrael, Niemea- 
.zjkowna Szejna, Ulltienicf:! Anna, Spatow 
ski Eztjel, Pp-jraraeu.ówna Anna, Pietuchow- 
ska Berta, Fołońska Genia, Rabie Józef, Rod* 
man .endel, Rogol Hirsz, Rottenberg Jud- 
ko„ R^zental Szmuel, Ślozberg- Juljnsz,' Szef- 
lam muel, szniiin M chał, Szvndeltnanów- 
na tera, Wajsberg Mojżesz Wilenkinówna 
Szjtamis, Worszyiski Nachm«n i < Wulc 
Sza] a.

Gimnazjum koedukacyjne T-wa Pedago- 
gó r w lie ukończyli pp : Altszuld Da­
wid, Brondówna Naciimana, cajnówna Fan a 
ve! Fejga, Flaka Lejba, Judelbcum fobjasz, 
Ha-^erowna Heni?, Gorczównt Małka, Ko- 
S" ff'cz wsiej, Koweńska Rajna, Leszcz Arja 
Lejb, Malinowiczówna Sora-Ryfza, Miroca ik 
Zachirjusz-Mendei, Oks Benjamin, Płotni- 
kewna Sulami.a, Sokołowska Rajsa, Soło- 
wejtzykówna R ącnelar Skorec Aleksanler- 
Salomon, Straszun Semion, Tobjaszówna 
Kejla.

C.mna^jum Loedukacyjnr T-wa Rozpow­
szechniania Oświaty v Wilnie ukończyli pp,- 
Antokolec L iak , Berensztejnówiih legała, 
Bij- erg Mojżesz, Błoch Mojżesz, Coch 
H'rsz. Cymrow .zz /.bram, Czeskin Józef. 
Elpern Bereł, Goiainsówna Frejda, Gold-

in Kokos, Gurm.cz Salomon, Kagar Oszet, 
I »żdan Hop , Kisz^erówna Brsia, Klot Iz*- 
*k, Koilerównę Ida, Kowarski Hirsz, Kremer 
Bory?, Ki z reki Lejb, Kuszeiewicz Judei, Ł is  
Borys, Malzner Henryk, Mejksóv ńa N :c. a- 
na* M irtiów na Fruma, Raduński Izail, Rat- 
— r Morducb, ^nipiszkier Judei, Sołc Ji-cho 
Mojzesz, Szamesówna Rywka, Szarówna Fa- 
nla, Szapir lzak, Szryro Samuel i Weirtsz.eJ- 
nówna Raja.

RÓŻNE.

. — Badacz krajoznawczy w
W ihue, Bawi w \JVilmt! p. Wacław 
S Piątkowski, profesor szkoły reainrj 
zgromadzenia kupców w Ł^uzi, au­
tor szeregu cennych, a DODUlarme 
napisanych książeczek krajoznaw­
czych. P. Świątkowski dla zdobycia 
materiału zwiedza nałzapadleifze ką'y 
kraju samotrzeć na rowerze. Owocem 
taratorocznych wycieczek jest wydany 
ostatnio opis Suwalszczyzny — do­
rzecze Narwi* pozatem w druku znaj­
duje się Płockie i południowa Lubel­

szczyzna. Bieżące kanikuły poświęcił 
p. Świątkowski zwiedzaniu naszych 
stron i ju t pizez Puszczę Białowies­
ką, woj. Nowogródzkie, gdzie zatrzy­
mywał się w Tuhanowiczach, wzdłuż 
granicy sowiecsiej, Dźwiną dotarł oo 
Wilna. Pozostałe jeszcze droga Tro­
ki—Orany— i Druskiemki, gdzie p. 
profesor zamierza wypocząć i zarazem 
przystąpić do usystematyzowania ze­
branego materjału, z którego powsta­
nie kolejne dziełko krajozttawcze, tem 
cenniejsze, że opisujące nasze strony 
tak upośledzone pod tym względem.

—(a) Nie porozumieli się W 
ostatnich dniach bawił w Wilnie ra­
bin Chajfes Chaim przywódca Agu- 
dystów, usiłując doprowadzić do zgo­
dy tę partję z organizacją .Mizracni*. 
Cała ciężkość porozumienia leżałć w 
tem by te organizacje nie otwierały 
oddiieluych jeszydoiów (szkół reli­
gijnych). Pertraktacje r.ie dały pożą­
danych rezultatów. Zgody me osiąg­
nięto. j

TEATR i MUZYKA,

— T eatr Polski (sala <Lutnia>). <Pan- 
na Flute*-; której pr—mjera uObyłi. się wczo 
raj przy wypełnionej ^idowiii, Jiależy do 
rzędu u worów, które oprócz bdwieniti wi­
dzów nic mają innej pi etensji, to te& śmiech 
i wesołość p snują od początku da końca 
tego tabawnegc widowi*aa. Odsłona trze­
cia, kiedy na sali wśród widzów powstają 
różne qui pro quo wywołuje huraganowe 
oklaski. W roli Fifiny zbleia zasłużone bra­
wa p. Perzanowska, zaś p. Wyrwicz-Wich- 
row k’ w roli ncznlaka-ieźyseia wyv;ołuje 
ogólna wesołość, wspólnie r p. Purzyckim 
\. ołłejko, Detkowsklm, Jasińską i Opolskim.

Dziś 1 jutro <Pąnna ?lute>,i
— W /R A D K I i KRa DZiEZ e .
— N iedoszła sam ob ojezjn i. Dn. 25 

bm. w celu poznawania si< żyr * usiłowała 
rzucić się dc i-ieki Wiljl podczas przewoże­
nia łódką K. Trombakajówna. Desperatkę z 
woay wydobyto. Przyczyna usiłowania la* 
mobójst aa — nieporozumienia, rodzinne.

— Ouława na rzezim ieszków . Dn. 
25 bm pidczas obławy areutowano J .  
Okieniewiczównr (Taiarska 28) oras Zofję 
Suaodols.ą (Mickiewicza D l) ,  któe aoko- 
lali Kradzieży 450 z< gocow. ą na szkodę S . 
Maiejkt (Tarfas. 23) ~

— K rs dzieże. W n orj na 25 bm. za­
trzymana Abruma Lurja /Mickiewicza 44), 
K tóry ć o t jn a ł  Kradzieży 2:’ żarówek, nale­
żących do Hirsza Nurko (Tartaki 17).

— Z resHuracj. B. Wieliczko (Niemiec­
ka 1) służący Dom acJricz dokonał kradzie­
ży 150 zł. gotówką. Sprawcę aresztowanoł

Z całej Polski.
— Jak leczon o  Iwa w w ar- 

5<_d»skini ogrodzie Zoologicznym  
Tworzący się ogród Zoologiczny w 
Warszawie Już na samym pociotku 
spotkał się omal że nfc z katastrofą. 
Zakup.ony u przejeżdżającego właści­
ciela cyrku K udskiegc piękny egztmp- 
larz lwa zaczął zdradzać w ubiegłym 
tygodniu objawy chorobowe- Lew po­
smutniał, przestał żreć i pić, z wstrę­
tem odsuwał nawet najsmaczniejsze 
kąsy koniny, jednym słowem jasnem 
było, że król pustyni zachorował.” 

SrużDa n.e wiedziała co tu robić. 
Zawezwano weterynarza, by go zba­
dał. Weterynarz jednak mebardza do­
wierzał swemu pacjentowi i nie chciał 
ryzykow.ć straceniem głowy albo 
ręki podczas badania.

Związano więc Iwa mocnemi lina­
mi i dopiero po tych przedwstępnych 
przygotowaniach lekarz dokonał De­
dukcji chorego.

Zwołano następnego dnia konsyl­
ium kilku weterynarzy, którzy orzekli 
jednogłośnie, że lew jest lekko prze­
ziębiony, gdyż w puszczach afrykań­
skich r.ie przyzwyczaił się donas/ych 
pogód.

Obecnie lew jest całkiem zdrów i 
vesoło pomachując ogonem spaceru­

je po swojej klatce-
Należy zaznaczyć, że roboty do­

koła ogrodu postępują szyo.ro na­
przód. W dniach najbliższych .przy­
stąpi do budowy pawilonów w parku 
praskim ? na wiosnę nastąpi otwarcie 
ogrodu. W celach budowy wykorzy­
stany będzie raaterjał pozostały pc 
r. tn.mcie mostu Kierbieazia.

Najtrudn ej przedstawia sie kwest- 
ja zakupień.a słonią gdyż słoń kosz­
tuje o-' 5 do 7 tysięcy dolarów.

— Skomprom tow anie wszech 
św iatow d firm y Singer. Minister­
stwo skarhu podało do wiadomości 
ogólnej następujący komunikat:

Firma speaycyjri? Kaftał, Szuldberg 
t Keller i Sp. z ogr. odp. p. f. .K o s­
mos*, z siedzibą centrali w Warsza­
wie przy ul. Długiej Nr, 39 poza 
czynnościami spedycyjneml trudniła 
się od dłuższego czasu nielegalnym 
pi zywozem towarów z zagranicy.

Sytuacia wytworzona w handlu na 
skutek trwającej wojny ceinej z Niem­
cami została przez kierownika tej fir­
my Berka vel Bernarda Szuldberga 
sprytnie wykorzystana. Podjął ?ię on 
dostarczania tutejszym firmom towa­
rów, podlegających bardzo wysokim 
opłatom celnym. 1 n

jednym z poważniejszych objckiów 
przemysłu był transport maszyn do 
szycia dla znanej na rynku tutejszym 
i w całym swiecie amerykańskiej fir­
my Singer Sewicg Machinę Comp., 
złożony z 80372 klg. Przeprowadzona 
rewizja i dochodzenia u powyższej 
firmy — ustaliły winę jej i współ­
udział w tej aferze. Dyrektorzy tej

Czwartacy nad Bałty­
kiem.

Bawi już od kilku tygoani w Żar­
nowcu nad Bałtykiem nasza Czwarta 
wileńska drużyna harcerska- Powodzi 
rnr się niezłe— powietrza, słońca, wo­
dy woród— a że chłopcy nietylko za­
bawom czas poświęcają, bo i o Ka 
szubach myśłą i morze polskie poz­
nać i pokochać cncą— z nadesłanego 
listu widzimy: ,

Prześliczna jest ziemia kaszubska 
ureaza,Lra I ludem, k.óry ją zamiesz­
kuje. Ludność z wielką radością nas 
pizyjmowafa, lecz się dziwiła że my 
z Wilna i pc polaku .tak ciobrzt 
mówimy*, Niektórzy rybacy nawet 
nie widzieli, że Wilno jest w Po'sce. 
Myśmy uświadomili ich, że Wilno by­
ło i jest czysto polskiem miastem, 
Jezioro Żarnowieckie przy świetle księ­
życe swą wspaniałością barw ' i wiel­
kością wzbudziło w nas podziw nie 
do opisania. ' Noc, jaką spędziliśmy 
nad tem jez.orem zachowa się długo 
w pamięci Następnie zwiedziliśmy 
C  oszczyn, Krokowe, Staroszyn, Kło- 
nin, S.asz; ńsk- Dwór, Zdradę i sam 
Puę‘k, gdz.e skąpani w falach Bałty­
ku i pr*alen' słońcem nadbałtyckiem, 
a orzeźwien' na duchu i ciele wraca­
my do Wima.

Braci-Kaszubów pozostawiliś­
my /aknajlepsze wspomnienia i po­
kazaliśmy, te  my z Nimi stanowlmv 
jedną nierozerwalną Rodzinę, z którą 
żyć i uoiierać razem będziemy. Obie­
ca isi iy, że po toku, lub dwocn 
przybędziemy już nie w kilku, a całą 
drużyną, ab; każdy z Czwartaków, 
od nałmiodszego do najstarszego 
poznał Bałtyk i pokochał tak. jak my 
dziś.

S P ™ r  t .
Zwycięstwo 4 p. ui. w Łoazi.

D -noszą nam, że podczas wyści­
gów o gruzowanych przez Łódzkie 
Towarzystwo iopierania sportu kon 
nego i u udowi i koni, kiaCz Aiba na- 
leiąra do 4 p. uł, Zaniemeńskicb 
wyg.ała S .e r jle  Chase na dystansie 
24 0 «utr. bijąc sz»reg koni, a między 
niemi Reę braci Wiżyńskicn z W;!na. 
A ba prócz nagrody swoim właścłcie- 
ota pizyuiosła totalizatorowiczom 8? 

zł za 10 zł.

Dorużkarz-oszust.
w w 0zet! * parorrn ‘ dmamT policja 11 
Ktpmisarjatp powiadomiona zoatała 
przez osobę przyjezdną, że doi oskarż 
oznaczony Nr. 39 kazn sobie zaH:a- 
cić za j.urL nieby wa t  wysoką cene, 
a kiedy pasazci niecnciał zajjłacić za­
groził odwiereniera pasa; erą dc Ko* 
mlsarjaiu. Wystraszony wieśniak bojąc 
i i pi ^trzymania go w Komisariacie 
zanl/Łi, ż,daną sumę. Oaegdaj przy 
owurcu kolejowym dc pytającego się 

Sądu włościamna z pow. 
L dzkiego podjechał dorożkarz i za­
proponował swoje usługi. Po przyby­
ciu ta  mieiscw coroźkarz zażąda’ i t  
trzydziestu złotych, a na uwagę pa-

icra> zwróci sie do pusterun- 
kow^go oświadczył „Zapłać pan i za­
pis^ icój ni ner. a jeżeli wziąłem za 
uuzo, to policjant sam każe oddać". 
N.esw?dumy zwyczajów miejskich 
onieś mielony miastem chłopek zapła­
cił , pcŁzedł do poicji. TvmCza^m  
dc-oikarz zoległ Policja rozpo zgia 
poszukiwania pomysłowego dorożka­
rza, ukrywającego się pod fałszywemi 
numerami,

0

firmy, pp. Nechwilla i Mejer. ustało 
ie siraty skarbu w sumie 350 tys. 
zł. mtychmiast uiścili.

Ze względu na to, że prowadzo­
ne orzez minisiersiwc skarbu docho- 
ozenia i sprawdzanie ilości przemy­
canych przez fipmę «Kosmos* towa- 
tów L a«ży tekstylnej i galanteryjnej, 
u tutejszych nieuczciwych odborców 
są w toku, szczegóły tej olbrzymiej 
afery, sprawcy klórej są w -ękach 
spraw.edlfwości, zostaną .podane do 
1 Silnej w.adomości po zakończeniu 
dochodzeń

— Koszta wyborów do rady 
pjie js  k le j w  f^i rsziawle. Na prze 
prowauzcn’c wyborów do nowej ra- 
dj ni.Ejs.dej magistrat wydatkował

ć zł. b4 gr. Pomeważ wybory 
zostary zarządzone przed upływem 
kadencji ustawowej i kredyt oanośny 
nie był w budżecie miast? przewidzia­
ny, magistrat 1 postanowił powyższy
wyaatek w zaokrąglonej sumie 378 000 
zł wstawić dt nudzetu nadzwyczaj­
nego na r. 1927—28

— Wielka ak cja  hodow lana  
w  W arszawie 1 Wielki pian wybudo­
wania 1000 domow w Warszawie 
p'zez firmę budowlaną Chapman 1 i 
C o , który Dędzie rozpatrywany w 
najbliższych aniach przez - magistrat 
zainieresował też władze administra­
cyjne Chodzi mianowicie o niektóre 
ważne kwesfjt. * iążące się z tym pla­
nem.

v pierwszym rzędzie zwracają u- 
wagę władze bezpieczeństwa na to, 
że me jest Dardzo pożądanem, aby 
skupiano w jeanem miejscu większe 
masy najbiedniejszego damentu sto­
licy. Element ten łatwo poadać się 
może wptywom agitacji wywrotowej 
tembardziej staje się czułym i wrażli­
wym kiedy mieszka w skupieniu. To 
też Cnapman i Co., o ile sprawa bu­
dowy dojdzie do skutku, będzie mu­
siał bua&wać w ten sposóo, by każ­
dy .łom mieścił w sobie różnej wiel- 
kośći mieszkania dla różnych kate* 
gorjl mieszkańców.
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Następną kwestją test sprawa u- 
dzielenia uprawnień magistratowi do 
szybszego eksmitowania lokatoiów 
zalegających z komornera. Ponieważ 
magistrat będzie, prawdopodobnie, 
gwarantować wcbec Chapman‘a pet 
ną kwotę wpływów rocznych komor­
nego a więc musi posiąść możne ść 
wyw;erania presji na opornych wpła­
ceniu komornego

JSaogół plan Chapman'a jest bar­
dzo poważnie rozważany, gdyż wed­
ług zasiągniętych informacj» przedsię­
biorstwo to zasługuje aa zuptłne za­
ufanie.

Ze świata.
— Ł askaw ość sęd ziów  dW 

p ię k n e j bundy tk i W Buda, stanu 
Texas, miał m ejsce przed kilku mie­
siącami niezwykły napad bandycki. 
Do dyrektora jednego z banków zgło­
siła się urzędniczka uniwersytetu w 
Texas miss Rcgers i podając się za 
dziennikarkę, prosiła o pozwolenie 
napisania w lokalu banku artykułu, 
zawierającego opi3 miasta. Uprzejmy 
oyrektor, któremu urocza .dzienni 
karka* przypadła do gustu, zaprosił 
ją do biura, po chwili miss Rogcrs wy­
stukiwała ra  maszynie swói artykuł. 
Nie długo to jednak trwało: gdy iy>- 
ko urzęoniCy opuścili lokal b urowy, 
wobec przeiwy obiadowej, rzekoma 
dziennikarka zerwała się z miejsca i 
kierując lufę rewolweru do dyrektora 
i jego sekretarza, którzy jedynie po­
zostali na sali, zażądała wydania pie­
niędzy. Przerażeni bankowcy wydali 
pięknej bandytce znaczną sumę pie­
niędzy; w okamgnieniu znalazła się 
miss Rogers ze swym łupem w aucie 
— 1 znikła.

Po pewnym czasie pomysłową u- 
rzędniczkę uniwersytetu aresztowano 
i staw ono przed sąd Według praw 
stanu Tcxss. zbrojny napad rabunko­
wy karany Jest śmiercią na fotelu 
elektrycznym, nawet gd jby obeszło 
s ę  bez o* ar ludzkich. Ody doszło 
do wyznaczenia sędziów przysięgłych, 
przewodniczący trybunału karnego 
natrafił na wyjątkową trudność proce­
duralną: nie chcąc się przyczynić do 
wydania wyroku śmierci na śliczną 
bandytkę, wszystkich dwunastu przy­
sięgłych odmówiło udziału w komple­
cie.

— A u to n o m ja  A laski. W Fila- 
deifji powstał „Komitet tymczasowy 
Alaski rosyjskiej*',, który objął repre­
zentację ludności rosyjskiej tej dziel­
nicy amerykańskiej. Komitet wysto­
sował do rządu' Stanów Zjednoczo­
nych memorjał, w którym wvłuszcza 
żądania ludności rosyjskiej A'aski, 
upośtodzone] pod względem gospo­
darczym, Jgdyż oddanej oa pastwę 
trustów eraz pod względem politycz­
nym. bo me posiadającej własnej re­
prezentacji w kongresie amerykań­
skim. Tymczasowy komitet Alaski 
żąda nadania tej dzielnicy pra. sa­
modzielnego stanu amerykańskiego, 
wprowadzenia języka rosyjskiego, ja­
ko drugiego języka urzędowego oraz 
tewizji traktatu pomiędzy Rosją a Sta­
nami Zjednoczoneroi w sprawie Alaski 
po upadku władzy komunistycznej w
M oskwę. (K p sJ.

— W ied eń  w przepow ied ni. Wyda­
rzenia historyczne przepowiedzieć można w 
dwojaki sposób.

Pierwszy to historjonomja. Wyznawcy 
tej nowej dziedziny nam owej są zdf da, te 
wielkie wydarzenia dziejowe dadzą się ma

tematycznie^ córa nowa.. Historjonom jest 
przekonany, te  w słowach Ben Akiby. wsjy- 
siko .o juz oyło! streszcza się wszystka mą­
drość. Tak i w kronice narodów ujawnia się 

.wlen system powtarzania się wydarzeń. 
V rodzime teutonskich narodów, do których 
należą Niemcy i Austrja, istnieje np. okres 
300 lat i w ciągu lego okresu powtarzają się 
wojny, rcwoinc.e i wielkie przewroty. Baron 
Stromer-Reic enbacb, który zean w t i zba­
dał tysiące dat historycznych, odkrył tę sy­
stematyczność, a zapalonym apostołem tej 
nauki jest literat monachijski Max Kemme- 
rich

Odmienną drogą poszli astroluguwie. 
Oni twierdzą, że los jtdnostek i ncrodów 
pozostaje pod wpływem planet. Z czasem 
doświadczenia czynloi e w ym kieruntu da­
ły pcczątek nuwej gałęzi astrologii, która 
zwie słę mundanastrologja. Kraje świata po- 
dzielono na 12 okręgósi. Zależnie od usta­
wienia pfanety. są »zCzęS'iwe lub nieszczę­
śliwe wy larzenia. Niemcy znajdują się pod 
znaki a Baran:, nustrja pxi zoaklem Wagi.

Cóż przepowiada i.jundanastrologja Au- 
stiji i i ntte#ąc lipiec 1927 r.?

W kalendarzu kosmozofżazno-astrolog-'cz- 
nym na ro* 1127, wydanym prrez Leona 
Sal«atora , A. M. Grimma w Wrllfenbiiiiitel 
z końcem 1926 r., czytamy na str. 17-ej na­
stępującą przepowiednię ogólną

— Mies ąc ten (Jipiec) przyniesie poru­
szenie umy łrw , niepokoje, za wikłania WO' 
enne i rewolucyjne w krajach Europy, nad­

to pożary, wybuchy : trzęsienia ziemi, ?o  
ogólnctn niepokoju rządy się utrwslą, będą 
i ilniejsze, niż poorzednn były.

Możm o mundaoastrologji mówić, co 
kto chce, lecz pewną jest rzeczą, że o i l : 
chodzi o Aostrję, a zwłaszcz i • Wiedeń, 
przepowiednia ta, niestety, się spełniła.

" " c h c e s z  o t r 7.t, m a ć  p o s a d ę 0 ;
"  Musisz ukończyć kursa fachowe korę- .  
_ spondencyjne proi d ^ułowicza, -
*  Warszawa, Żórawia 42. iiursą wyu- I
*  czają listo vme: buchalterji, rachui ko- J
*  w ości kupieckiej, koiespondencji j  
Z handlowej, stenoBr,ifji. nauki handlu, ■
*  prawa, kaligrafji, pisania na maszy- ■

nach. Po ukończeniu świadectwo . a 
i  ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W ! •

♦
X I

Rasowe kury i kaczki
oraz K u rc zęta  i karzeczki, częćć 

, im porto*. i nagr. złoi. med. są do ♦  
▼ sprzedania z powi du braku miejsca. ♦  
•f Jnform.: cedzten. 6 —11 i 4—6, Wrino, ♦  
k ul. Smoleńska 3, m. 1 (obok słupów •  

♦ __________ • W- Pohulanki).______________ p

O D  C l  S K I

—  N B

k l M w i o §
v i  ( 'mfH fAJfPUti^  1P iOWALCKI"A P  K O W A L S K I ”

WARSZAWA

Ż n iw ia r k i !
„V ik in g -A rv ik a “ p

*
A  orygina.ne
T  szwedzkie _  ^
? z e  stalowem kufem kołem biegowem ^  

i ślimakowymi trybami; doskonały V  
^ p o d  każdym względem typ m aszy n y ^  
P  żniwnej poleca p t

X  Zygmunt Hcgrodzk! %
* W iln o , ul Z a w a ln a

*
P
P

11-a
Wyjątkowo dogodne warunki wypłaty. 

Zadajcie kała!ogów opisowych.
Oprócz powyższych posiadam .  
na skradzle maszyny żniwne ^  
Deeringa i Mac Cormicka. P

Od Adm inistracji.
Prosimy naszych Sz. sz. Abonentów o łaskaw e ^  

uregulow anie zaległych prenum erat, tudzież fsk  
w noszenie przedpłaty na SIERPIEŃ.

on tu Czekowe Słowa P K O

Nr. 80259 U

1 Miejski Kinem atograf 
^  Kulturalno-Oświatowy
A  Sala Miejska (ul. Ostrobramska b)

^ J E n - S W  „Zastąpea (4astąpc^“ sztuka w 8 akt.
Nad program: aW UJCtO — W /.RJAT* komedja w 2 akiach. Początek seansów: 
niedzielę i święta od g. 4-ej, w soboty od g. 5*ej, w inne dnie „d g. 6. 
biletów parter — 60 gr., Dalkoir — 30 gr. Ostatn. se .as o godz. 10-ej.

O g;ł o s z e n i e
In te n d e n t U rzędu W o je w ó d z k ie g o  piosi 

p. P. Ziemian z na|bliższycn okolic Wilna (nie aalaj 
2 0 —30 kl.) by zechcieli złożyć ofertę na stałą dosta­
wę siana, słomy i ewentualnie owsa dla 8 koni które 
karmi Urząd Wojewódzki. t

Miesięczne zapołrzeDowanie. 
siana około 1800 k’g. 
słomy ,  800 ,  -
owse „ 1200 ,

Biiżjzp wyjaśnienia udziela, oraz oferły przyjmuje 
Intendent Urzędu Wojewódzkiego w Gmachu Vkoje-
wódzkim (Plac Magdaleny 2  pok. 53) w godzinach
urzędowych.

( —) Z K u ch arsk i
Intendent Urzędu Wojewódzkiego.

O g ł o s z e n i e
Dyrekcja Kole1’ Państwowych w Wilnie ogłasza 

przetarg na rewindykację materjałów kolejkowych w 
cbręb e Dyrekcji.

Z p o w o d u  lik w id a c ji K o lp o rtażu  pism  
Z w iązku  In w alid ów  W o jen n y ch  w  W iln ie ,
uprasza się sz. wierzycieli o naćsyianie swych rekla­
mach z tytułu zadłużenia się tegol Kolportażu, do 
K o.nsji Administracy,nej ppm.Bmonego Zw;ązku 
' “ (Ostrooramska ul. 19) dc dma 15 sierpnie 1923 r.

9  p o s a d ę
p o trz y m a  kto 'pożyczy 

'• w 50G do 1.00C, mie-
Ceny ^ s ię c z n a  płaca zł. 100, 

^  przewozić tower.
----------- — Informacje udziela
.  . . . .  Makowski Zawalna 15

S ‘
(kradziona dnia 24 

czerwca b. r. 
książeczkę woj­

skową w jd . przez P . 
K. U. Lida, roczuik 
1890. na unię Ghaima 

Lejby Oamnica, 
unieważnia się.

M

P O W O Z I K
Najlepszą oliwę do mrszyn rolniczych^

Oferty należy złożyć do godz. 12-tej dnia 2b P a t u u m  0 :1  Company S. i . ? -  
na 1927 r, -d o  Prezydium Dyreikcj1', Wilno, g c

' '  -  w specjalnych gatunkach do
Wirówek. p

sierpnia
ui. Słowackiego Nr. 2, na każdy powiat osobno.

Szczegółowych informacyj o warunkach przetargu 
udziela Wydział Kolei Wąskotorowych Dyrekcji K. P. 
w Wilnie, pokój Nr. 31, w godzinach urzędowych.

D y re k c ja  K. P . w W iln ie .

Rejestr M I o p .
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Wil 

nie wciągnięto pod Nr. j^r.
Działu B dn, 9 llpca 1927 r.

3 01. B CR S AL bućłki L ugraniczoną odpow iedzialni, • 
śtóą. Fabryka wody souowej. W iln  • ul. badowa 9. Firma ro ­
zpoczęła działalność 14 czerwca 1927 r. Kapuał zakładowy 
10 C00 ri. podzielony na LO równych i niepodzielnych uaziałów 
or 10J0 zł. każdy wpłacony 5000 zł. gotówką a pozostałe 
5 006 zł. inwetarzem i przyuależnościami fabryki wody sodo­
wej. larząd spółki stanowią zam. w Wilnie: Róża Bik — przy 
ul. Szopena 8 i Lejba Rom przy al. Sauowej 9. Wszelk . 
umowy, 70bowiązaiiia, < kt< | notarjalne pełnomocnictwa, obligi, 
weksla, czeki i inne dokumenty winne być podpisywane póa 
stemplem iiimowym spółki przez dwuch człr *iów Zarządu* 
Zastępcą kóży Elk jest zam. w Wilnie przy ul Szopena Nr, 8 
Benjamin Elk w sprawam zarządu spółkt,. Spółka , z ogr m- 

1 cz o n ą  odpow iedzialnością zawana na mocy aktu zezr nego 
pizeoJnIJauem-Marcelim Ku.sakiem, Nutarjuszenr przy Kance- 
larji Hipotecznej Sądu Oktęg0 wego w Wilnie w dniu 14 czer­
wca 1927 r. z p.aw m automatycznego przedłużenia z roku na 
rok. o ile ktokolwiek ze wspólników ua tizy miesiące przea 
upływem terminu nie zażąda w  formie pisemnej rozwiązania 
spółki. 932—Vl 1

36). L B. rTowarzystwo PAHON1A skład papieru, ksią­
żek i matę:]złów pisemnnych. Spółka s  og ran iczoną c a p ,-  
wiedzial-nc ‘ eią*. Handel książkami, papierem i artykułami 
pisemnetm. W;ino, ul. Zawalna 7. Firma mzpoCzęła działalność 
’0  styc cia 1927 r. Kapitał zakładowy 4 000 zł. podzielony na 
20 iidziałów po 200 zł- każdy całkowicie wpłacony Za.ząd 
spółki stanowią amieszkali w vVilnie: Fabian Jeremicz, At am 
Bieldziukiewlcz i Adam S ‘ inklewicz — wszyscy trz-J przy ul, 
Fułockle, 4 i Józef Płakaris przy ul. Popowskiej 13. W szel­
kiego rod taju zobowiązania, weasle, czeki, akty przelewu, peł­
nomocnictwa n .lipisują jrou stemplem firmov ym dwaj zarząd­
cy łącznie. Sp ółka  zogran lcro n ą  odpow iedzialnością zawarta 
ha mocy aktu zeznanego przed Sewerynem Bobuszewlczem 
notariuszem w Wilnie w dniu 11 stycznia 1927 r. za Nr. 226 
i uzupełniona na mocy aktu zeznanego pr^ed Adamem Mu za- 
Murzicze® uotarjuszem w Wilnie, w dniu 10 czerwca 1923 r. 
za Nr. 2441 na czas nieograniczony. 933—VI

Dział A dodatkowy.
91. IV A. «B. Rywkin i J . Salm an spółka firm ow a* 

Spółka została rozwiązana i firma wykrętna się z re je s tr i .
934—VI

Ó614 l. A, <Lifszyc H oael* w Wilnie ul. Zarzeczna 17, 
sk'ep spoźywczo tytuniowy Firmc Istniej* od 1921 r. Właściciel 
Fifsayc Hesel, zam. tamże. 935—VI

Do Rejestru Han i owego Działu A Sądu Okr. w W il­
nie wciągnięto pod Nr. Nr.

w da. 9  llpca 1927 c.
6615 1. A <Icaak Sal usan fabryka garbarska* w W il­

nie, 1 1 Meczetowa 9. Fln.ia istnieje od 1907 r. W łaściciel 
Izaak Salman, zam przy ul. Sierakowskiego 24. Prokurenci zam. 
w Wilnie C e r c  Uzarny irzy ul. Piekiełko 7 i Abram Sa‘man 
p-zy ul. Sierakowskiego 24, ka-idet. z prokurentów samodziel­
nie ma prawo nodpnyw«< ezekf 1 inno dokumenty pieniężne, 
również żyrować weksle * klientów, natomiast weksli: własne 
podpitywanę ra firmę, również akcepty i tratty musza być 
podpisywane przez obydwóch prokurentów łącznie. 936- -VI

6616 I. A. <Zellkow :cz S am u el* w Wilnie, ul. W. Ste­
fańska 13, sklep żelaza. Firma istnieje od 1922 r. Właściciel 
Zelikowlcz Samuel, zam. przy ul. Szopena 3, 937—VI

Do Rejeririi Spółdzielń Sądu Ok/“gowego w Wilnie w 
dniu ll.V ll 1927 r. pod Nr, 367 wciągnięto wpis dodatkowy:

R H. Sp.lll 367. <B asar P rzem ysłu  Ludow ego S p ó ł­
dzielnia H andlow a z ogran iczo n ą odpow iedzialnością w  
W ilnie*. Siedziba przeniesioną została na ul. Kasztanową Wr.
3 m. 2 N miejsce Stanisława Rzev skiego i M ichała Jakób- 
czyka do ZaTządu powołano zaną. w W ilnie: Ignacego Turskie­
go przy ul. S :erakowsk sgo 25 i lgnącego Bonęza Rt tkowsłie 
go przy ul. WitoldoweJ 11* 947—VI

w specjalnych gatunkach do 
3'Virówekj

Żniwiarek,
Motorów,

Lokomobil, 
ê j M łocaiń, sieczkarń i t. d,'

w dowolnych ilościach poleca

^ZYGM UNT NAGRODZK1 

; w W iln ie, tri. Z a w a ln a  11-a.

na gumach sprzedam 
niedrogo. Ostrobram­
ska 25, u właściciela 

domu.

Do odnajęcia
dwa pokoje zaipotne 
mu /.e wszystkieml 
wygodami i te'efonem. 

Kaszianowa 5 m 7.

PO SZ U K U JĘ
* wykwalifikowaneoo 
nauczyciela łacin* i 
matemaiykl na lato 
na -wieś dla ucznm 
8 klasy. Mickiewicza 7 
ni- 5, od —  6 goaz. 

Warunki dogodne.

L O D Y  
j W  JLW KNT 
Państwowej 

Szkoły Handlowej, z 
i praktyką biurową, po- 
> siadający gruntowną 

znajomość księgowości, 
(system amerykański, 

włoski, komisowy, 
faoryczny i Taylora) 
korespondencji handlo­
wej, piszący na ma­
szynie z szybkością 
135 uderzeń na mi­
nutę, usilnie prosi 
W .P.P. o zaofiarowa­
nie jakiejkolwek posa­
dy biurowej, może 
być na wyjazd, Ła­
skawa zgłoszenia pro- 
szę skierować du adm.

•Słowa* pod
«Zdolny 19*.

Geoulki narcyzów
P E Ł N Y C H

w wielkiej i l o ś c i  do 
z D y c i a  tanio. Wiado­
mość poczta llja maj. 

O ś o u k o w i c z e
Tuka-TpwŁ

Do wynajęcia

Z poKoie
z korzystanien kuchni, 
ze wszystmem' wy­
godami, ul. M .ckie- 

wicza Nr 48 m 3

Bezpłatnie
U t w o r y

Aleksandra Dumasa
ońcim pizysrłcgo miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie, dzieł 

Aleksandra Dumasa. )ążenicm nasrem jest rozpowszechnienie tych dzieł 
w najszerszych kołach. Postanowiliśmy zatem oddać dużą cz^ść *itworów 
tych „-zpłatnie Każdy czytemifc niniejszego pisma, któr4 w ciągu 10 dni 
n&desie do naszego biura niżej dołączony kupon, otrzyma bezpłatnie

kompletne wydanie

D Z IE Ł  A L E K S A N D R A  D U M A SA
w 24  tom ach, zaw orających oko/o 4 OOO stron druku.
Aleksander Dumas je«t największym powieSclopisarzem światowej litera­
tury. Romanse jego, pisane z niebywałem, Za PIER a jĄCEM DECH, 
napięciem, ożyw ione cudowryn. numorem, nieporównaną fantazją Joraz 
mistrzowską sztuką opowfadania, trzymają każdego czytelnika pod swoim 

przemożnym wpływem.

Dzieła jego „każą się w tłumacz* nlu nez zarzuiu, ładnie wydane w 
zwyMym książkowym formacie. Wysyłkę uskuterzni się w kolejności 
zamówień. o zwrot kosztów opakowania 1 ogłoszeń, żądamy 
P d  50 GRO SZY ZA  TOM. Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie.

T rzej m uszkieterow ie, W iceh rab ia  de B rag elo n n e, K aw aler d e  
M aison R ooge, M ohikanow e paryscy, Kapitan Pam phillc, C zarny  
Tulipan, H rabia M onte C hrlsto, K aw aler d‘H arm enthal, A n ioł Pitou. 

Kobieta w Aksamitnym Naszyjniku i t. d.
Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kup snów, otrzymanych w ciągu 10 dni.

Prosimy nie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych.

B i b l i o t e k a  H o d z i n n a

'I ars/ aw a, S ie n k ie w ic z a  1

KUPON. Podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła Aleksandra 

Dumasa. Imię i ńaz*isko.

Ulica: . . . . .  Zawódr

Miejscowość: . . . . . . .

DOKTÓR

0 .  ZELD0WIC7
cbor-W ENERYCZ- 
NE, MOCZOPŁC.

5.KÓRNE 
od 10-1, oc 5-8 w.

DO KTÓ R

S.Zeldowiczowy
K O BIEC E, WENE* 
RYCZNE i .nor, 

DRÓG MOCZ, 
rz- ">12 i od 4-6 
nl.Mick iew I cs  a  24  

tel. 277.

powodu wyja.du 
natychmiast do 
odstąpienia lokal 

óuży składający sie z 
2 pokoi przy ulicy 
Mickiewicza w cent 
rum. Wi domość w 

B:urzs Reklamowem 
- S . Grabowskiego 

ul Garbarska 1. .

W Zdr. Nr. 3J

Dr. 6 . ' W o t a
weieryozre, moczo- 
piciowe i skórne, ui 
wileńska 7 e! 1067.

Akuszerka 
W . - Ś m ia łe  w sk a
przyjmuje oa godz. 9  

do 19. Mickiewicza 
<6 m. 6 

w ; Z >->. 63.

D OKTOR

A leksander Libo
Chcr by us u, gardła 
i n c i a .  7&wain. 22, 
od 9 —12 i 2 — 5 pąj. 

W . Z, P Nr 98

Bezinteresow nie
poszukuje na wieś

do 1-go września, 
nauczycielka, zajęcia* 
z dziećmi, Arsenal- 

ska 6 —1.

O S O B A
z dobrt j rodziny (P.P.y 
znajdująca się Dez 
środków do życia, 
prosi o łaskawe za­
ofiarowanie pracy, 
tylko ra utrzymanie t 

mieszkanie. 
Łaskawe zaofiarowa» 
nie: Zawalna 5 m. 5.

Poczukuję 
P O SA D Y  B O N Y
z szyciem dn d zieci 
o J  lat 3. Mogę zająć 
się gospodarstwem. 
Zgodzę się nc w y ja ia .

Wielka 23 m. 4, 
mieszk. por. Chrysto.
n i  j  4 _______

3-P O K O JO W I 
M1E! ZKAN1E, 
możliwie w cent­

rum miasta ]
Zgłoszenie 
dc adm. -Słowa*.

> poszukują, 
sub. J  . X.

Poszukuje
się uwócb pokoi z 
kuchnią. Zgłorzenia 

do ndm łStow a*.

Znaleziono dnia 24 
b. m. o godz. 

lO tej wieer. 
portmonetkę, z s jm a  
przeszło 40 zł. Ode­
brać nożna u auto­
busie Nr 14 275 lub 
u konduktora Ka­
weckiego w tymże 
autobusie.

Z A G I N Ą Ł
przed czterema dniami 
pies, biały szpic, wabi- 
się ,N !x“, ostrzyżony 
na lwa. Osoby mające 
jakiekolwiek wiado­
mości uprasza się ła- 
szawie o zakomumka 
wantę, za wynagro­
dzeniem, pod acresem: 
Cukiernia B. Sztralla, 
Miciriewlcz., 12, Hn- 
sowicz Michał. Nad­
mienia się przytem, 
że samowolne przy- 

i.zymywauie psa 
bę *zl policyjnie 

ścigane.

M AURYCY REN ARD .
38) Czy on?

Nigdy jeszrzs Jan Maren, me 
ydawał się Gilbercie tak "oanym 
litości, jak tego wieczoiu. U Panil- 
ic‘ów, którzy był! pierwszymi Swad­
ami Ich zaręczyn, urządzano wie- 
zór popisów koncertowych. Podczas 
Jugieh antraktów Jap Marenil i Gil- 
eria wszystkich olśniewali pięknością, 
częściem, i młodością. Ku nim zwra- 

ały się spojrzenia zachwyconych go- 
:i.

Tego rodzaju przyjęcia nie trwają 
»yt u jg o  i n.gdy n.e przeciągają sin 
o późnej nocy. Rozstano się przed 
ierwszą po północy.

Elegancka sylwetka Jana Ma- 
•nil, cxarna i biała, długo jeszcze 
idniała na trotuarze; stał patrząc za 
ddalającą się oświetloną limuzyną, 
noszącą Giloertę z ciotką. Obie otu- 
ine były luksusowemi jedwabiami, 
itrami łetniemi i przybrane klejnota- 
ii. Poczem wsiadł do swego powo- 
j  i powrócił do domu.

Lionel de Prasę nie pokazał się 
Panillac‘ów.

Zaledwie wysiedli .w Neuilly, jak 
de Prasę oświadczyła, ie  nie chce 

ę , jj spać, nossz.a więc do pokoju

siostrzenicy i tam rozpoczęła z nią 
pogawędkę bez końca. Odprawiono 
służąca. Siedząc na łóżku Gilberty, 
p. de Prasę mówiła z mezwykłem 
ożywieniem. Młoda dziewczyna bez 
niecierpliwości oczekiwała końca tej 
paplaniny, lecz chociaż godzina była 
ju t późna i wszyscy screli, p. de Pra­
sę nie ustawała w opowiadaniu naj­
przeróżniejszych drobnych epizodów 
ze swego życia.

Gilberta zaczynała dziwić się trj 
niezwykłej gadatliwości, gdy nagle 
usłyszano dyskretny sygnał samocho­
dowy. Przed pałacem rozległo się 
trzykrotne wołanie syreny. Samochód 
oddalał się i, zdawało się, stanał w 
pobliżu.

Nieco zdziwiona O iberta spojrza­
ła na p. de Prasę, która Dowinna by­
ła, według niej, podziel.ć jej zdumie­
nie. Uderzył ją zmieniony wyraz twa­
rzy ciotki, która stała się nagh uro­
czysta i poważnie wzruszona. Wstała, 
wyprostowana w swej czarne] sukni, 
przybrane] srebrną lamą i rzekła tak, 
jakby miała oznajmić jej o nieszczę­
ściu.

— Gilberto, moje dziecko, wybacz 
mi, że muszę cię zasmucić. Przygo­
tuj się do wielkiego nieszczęścia, s ie ­
ja mała G>lberto..

— Ciociu! ciociu! — błagała nie­

szczęśliwa, łkając* Co się stato na 
Boga?

Pv de Prasę zgasiła światło 
— O, mój Boże, mój Boże! Ciociu! 

Co się stato?..
P. de Prasę w ćiemnośći rozsu­

nęła firanki, poprzez szyby wśliznęło 
s ;ę do pokoju opalowe światło księ­
życa.

Gilberta z sercem biiącern mło­
tem była bliska omdlenia, Otoczyło 
ja ramię ciotki, która przyciągnęła ją 
do siebie pieszczotliwie.

— Moia droga, kochana, musisz 
zdobyć się na odwagę... Ten, które­
go kochasz, nie jest ciebie godnymi

Okrzyk buntu i szloch rozDaczy 
były ledyną odpowiednią

— Nie, Gilberto. Nie jest on ta­
kim, jak myślałaś.

— Proszę mi to wytłomaczyć— 
To straszne.

— Sama zaraz zdasz sobie z te­
go sprawę... Chodź1..,

Zrozoaczona, bezwolna, z trud­
nością wydobywając głos z zaschnię­
tego gardła, zapytała:

—  Ale gdzie. Dlaczego? Co to 
ma znaczyć?...

—  Dowiesz się zaraz, m oja ma* 
lenka. UsDokói się, błagam cię, jeśli 
mnie kochaszl

— Ktoś otworzył bramkę., szep­

nęła Gilberta -K to idzie?
P. de Prasę podeszła do okna i 

wyjrzała z poza firanek.
—  To Lionel wraca... Chadź ze 

mną, Gilberta. Nie odzywaj się tylko.
— O Boże, mój B o lel powtarza­

ła dziewczyna, chwiejąc się na no­
gach i drżąc, jakby szła na tortui/. 
—Jan, Boże, co też on mógł zrobić?., 
lstctnie był trochę dziwny czasami, 
ale wreszcie...

OchI Janku *. Janku... !
Zeszły ze chodów, ciotka podtrzy­

mywała shbnącą Gilbertę, zachowu­
jąc okrutne milczenie.

Światło księżycowe wysrebrzyło 
sień, przez którą przechodziły.

Drzwi od gabinetu były otwarte; 
w głębi pokoju widać było otwarte 
okno.

W sieniach zbliżył się do nich 
wysoki cirń Lionela.

Lionel schylił ku nim głowę, da­
jąc znak porozumiewawczy.

— Chodźcie.
G :lberta nieprzytomna prawie 

szła za ciotką, która prowadziła ścis­
kając jej dłoń.

Lionrt ukrył je za parawanem w 
którym była dziurka zrobiona u m y śl­
nie, by Gilberta mogła patrzeć.

Guberta żyła, jakby pod wraże­
niem sfrasznego koszmaru... widziara

podwórze zalane światłem ksieżvco- 
wem, bruk wydawał się pokryty 
śniegiem, pełnym blasków, w głębi 
odciniała się wyraźnie wśród jasnej 
przestrzeni czarna bramka... ,

P. de Prasę ściskała, w swych roz­
palonych rękach dłoń nieszczęśliwej 
dziewczyny.

— Cc ja zonaczę, ciociu? Och, 
przez litość, rowiedzieć mi...

— Cicho! Gilberto! Droga, kocha­
na, moja malutka! Tm chę cierpliwości 
a przedewszystkiem ani słowai...

—  Ach! Cóż to za torlury. Cze­
mu mnie tak męczycie? ,.

Nie mogła powstrzymać jęków, 
pełnych bolu, rozpaczy.

— Patrz! —  szepnęła nagle p. de 
Prasę.

Cisza ciężka, rozpaczliwa, otoczy­
ła ich...

Cień ludzki przeskoczył przez 
płot...

Gilberta powstrzymywała oddech. 
Lionel z matką znikli zupełnie w 
ciemności i ciszy.

Człowiek zręczny, gibki przebiegł 
przez dziedziniec. Na plecach niósł 
ciężar jakiś...

Slc py jego bez szelestu dotykały 
s'ę do ziemi. Jak senne widziadło 
skradał się cichot dyskretnie, wzdłuż 
muru.

GiU erta poczuła, ż* odciągano ją 
wtył, Cofnęła się posłusznie. Parawan 
pewunął się za nią bez szelestu.

Tajemniczy człowiek znalazł się 
nagle w sieni Otworzył drzwi oszklo­
ne, które pozostawił przymknięte. 
Poruszał się pewnie, swobodnie. 
Zbliżał się. W jasnej przestrzeni za­
rysowała się jego postać wysoka, 
smukła. W  srebrnem Świetle zaryso­
wał się wyraźtre jego profil. Gilberta 
drgnęła. Dłori jakaś przylgnęła do 
je] ust. Zrozumiała, ze Lionel ją  
pilnuje.

Z trzaskiem zapaliła się latarka 
elektryczna, Oślepiające światło jasn$ 
smugą oświeciło drogę przed niezna­
jomym. Spoczęło ot meblach, ścia­
nach. na parawanie i portjerach. W" 
tejże chwili prawie zniknęło światło. 
Człowiek przestąpił próg gabinetu. 
Gilberta pociągana, przez jakieś silne 
ramię musiała zmienić kryjówkę. Dy­
wan zagłuszał kroki

Tymczasrm drugi cień ludzki 
wśliznął się do sieni; przerażona Gil­
berta poznała niekształtną postać 
Aubry‘ego, którego brzydziła się i 
bała- Zrozumiała wkrótce, że stanął 
za nią.
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